ki. 
ki. 
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wAaRUSMA SacSERFNATY: 
PRENUMERATA miejscowa s odbie- 
raniem numerów w administr, „Becha. 
2 zł, JĄ.gr. Odnoszenie do domów 40 w 
OŚSEGR Sania 1834 r._ pronume, 
TetS mamisa omg paa pikig „kodowe 
z HE R NO 4 4d 1; 

INNE: MAMY zajlicha AR6%) 


Prenffmarcta MAfron daw 4 8 Węń 
Artykuły nadesłane biiolinaEMA 


norarium uważane 8%" za bezpłatne: 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od- 
rzuconych, redakcja nie zwraca, 


a ZZ) 


Admini 
(daw- 


Rok XIV NĘJ02 


ZbrojneposiłkizFrancji 


przedłużają tragedię Hiszpanii 
ZACIĘTE WALKI W KATALONII. 


SALAMANKA, 12. 4. — Komunikat 
sztabu głównego donosi: w ciągu dnia 
wczorajszego wojska nasze, działające w 
górach. Vallibona, odparły szereg bardzo 
gwałtownych ataków nieprzyjaciela, Nacie 
rający stracili setki zabitych, jak również 
wielu nieprzyjaciół dostało się do niewo- 
li. Po odparciu tych ataków wojska nasze 
zajęły szereg stanowisk nieprzyjacielskich, 
m, in. stanowiska, panujące nad północną 
częścią drogi z Cinco Torres do Morelia. 
Oddziały nawarskie obsadziły miejscowość 
Boronia oraz posuwały się doliną rzeki 
Esera, zdobywając szereg wzgórz i 11 wsi. 
Usiłowania nieprzyjaciela nacierania na 
przyczółki pod Grania de Escarpe i Seros 
ną odcinku. południowym Farga zostały od- 

fparte przez korpus marokański. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY”. 


BARCELONA, 12.4, — Komunikat mi- 
misterstwa obrony podaje: na froncie armii 
wschodniej na linii Rio Scgre zaatakowa- 
liśmy okolice Granja Escarme i Seros., W 


śmy miejscowość  Vallibona i zdobyliśmy 
po gwałtownej walce kilka: wzgórz. 


PERPIGNAN, 12.4. — Przez Perpignan 
przejechało do Barcelony kilkanaście pocią 
gów z samochodami 'pancernymi, bronią 
i amunicją. Poza tym przez granicę .przeje 
chało kilka batalionów ochotników i mili- 
cjantów, którzy cofnęli się na terytorium 
Francji pod naporem powstańców, a obec 
nie po wypoczynku i wyekwipowaniu wra- 
cają na front kataloński. 


Łódź wtorek 


BRYLANTY 
ZEGARKI 
OBRĄCZKI 


poleca w dużym 
wyborze 


B KOWALSKA 


Łódź Plotrkowska 3 


„Pokój Wielkanocny” 


po ożywionej działalności plebiscytowej 


WIEDEN, 12.4. — Gauleiter Buerckel* 
wydał zarządzenie, by po bardzo ożywio- 
nej + działalności przedplebiscytowej, do 
dnia 25 bm. wprowadzić tzw. „Pokój Wiel- 
kanocny", W okresie tym wstrzymana z0- 
stanie działalność partii. Wszelkie zmiany 
personalne, jakie mają nastąpić w admini- 
stracji państwowej, gminnej i w:życiu go- 


12 kwietnia 1938 r. 


Delegaci organizacyj 


Ee Em DM BADAĆ WIET! EE ETAOA FEOEOIRONAWEJ 
CENY OGŁOSZEN: 

Przed tekstem t.j. 1-sza strona 50 gr. 
za w. m-m 1 łam. str:6 łam: w tekście 

50 gr., nekrologi 40 gr, zwycz. 15 gr 
strona 10 łamów. drobne 12 gr: za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr, dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 

~ 50 proc: drożej, ogłoszenin zagranicz 

ne i trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 

droższe. 
Za 1 w. mm. w 1 łamie szer. 70 mm, 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin- 
cjonalnym zł. 1—. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 

nie odpowiada. P. K. O. Nr. 602,880 
Opłata pocztowa miszczona gotówką. . 


rolniczych na Zamku 


—— — spodarczym, mają być odroczone, 
Premier Daladier =m 


P. Szczepan Ciekot z powiatu siedieckiego wręczył Marszałkowi Rydzowi-Śmigłemu 
w imieniu Centralnego Towarzystwa Organizacyj i Kółek Rolniczych deklarację na 
ufundowanie przez organizacje rolnicze ścigacza. Na zdjęciu: — Marszałek Edward 
śmigły-Rydz w rozmowie z przedstawicielkami organizacyj kół gospodyń wiejskich 


raapeluje do patriotyzmu Francuzów. 


STRAJK METALOWCÓW TRWA, 


PARYŻ, 12. 4. — Dyrekcja zakładów 
Renault ogłosiła komunikat, z którego wy- 


Południowym biegu rzeki Ebro odzyskali=|nika, że wczoraj wieczorem przeprowadzo 
y 8 y 


Inauguracja stacii telewizyjnej na wieży Eiffla. 


Francuski minister Poczt 1 Telegratów Lebas inauguruje telewizyjną 


stację nadaw- 


czą, zbudowaną na wieży Eiffla. 


Nuda przyczyną demoralizacji 
ALODIIELZY $ZKOLNEJ W $OWIETACH? 


MOSKWA, 12.4. — 
Prawda” uskarża się w artykule ) 
nym, że ani rodzice, ani szkoły, ant komi- 


wstep- 


sariat oświaty nie zwracają należytej uwa 
gi na wychi wanie dzieci. Zachowanie siç 
dzieci jest ordynarne i bandyckie. Komisa- 
riat wedle dziennika — nie 
interesuje się wychowaniem artystycznym, 
a co więcej zlikwidował on nawet fizyczne 
wychowanie młodzieży, 


oświaty 


Ani komisariat oświaty, ani komisariat 
zdrowia publicznego nie troszczą się o wy 
dawnictwa, któreby pomogły rodzicom 
zorientować się w skomplikowanych za- 
gadnieniach wychowawczych. 

Swego czasu w Moskwie i na Ukrainie 
były zorganizowane t. zw. „uniwersytety 


ZER K I PI LTTE >, E OAN 


Śnirelie porażenie iniyniona 


prądem z lampy biurkowej. 


- PRUSZKÓW, 12. 4. — W Pruszkowie 
zdarzył Się niezwykle tragiczny wypadek. 


Inżynier - che mik Stefan Słowikowski, 
a AWSZy w rękę pal jcą się elektryczna I 
ampe biurkowa i jednocześnie zaplatawz | 
y nogę w drucie uziemnienia radiowego 
uległ p : "+ 
% Porażeniu prądem. 
Doma: Í a p s 
te mownicy, usłyszawszy upadek ciała 
jęki, w yważyli drzwi do pokoju. Znalęzio- 
50 tamilas_* i und 
RZ tam leżącego z lampą w ręku inżyniera. 
<atunek był już spóźniony, gdyż wkrótce 
nastąpiła agonia 
Zmarły inżynier liczył zaledwie 30 lat 
zag ton w mennicy państw wej w 
aa ZAWIE oraz wykładał na kursach d 
ształcających w Pruszkowie. Pozostaw 


ŻOne i 4 : : 
nę i parotygodniow e dziecko 


—-— 
` 


„Komsomolskaja ] rodzicielskie“, ale inicjatywa ta nie zosta 


ła podtrzymana, 

Dalej dziennik wskążuje, że dzieciom 
sprzedawane są papierosy i wódka, mimo 
istniejącego zakazu. 


Zdaniem dziennika, jedną z przyczyn 
demoralizacji młodzieży szkolnej jest nu- 
da, którą wypędza dzieci na ulicę i pcha 
je do bandytyzmu. 


ne zostało głosowanie pomiędzy:pracowni- 
kami tych zakładów na temat strajku. — 
874 pracowników wypowiedziało się za 
strajkiem, przeciw zaś strajkowi głosowa 
ło 2922, W tej sytuacji dyrekcja postano- 
wiła wezwać wszystkich. pracowników. do 
podjęcia normalnej pracy we wtorek o gò- 
dzinie 8 rano. W sprawie okupacji zakła- 
dów fabrycznych dyrekcja zaznacza, że za- 
ledwie 10 procent całego personelu znaj- 
dowało się w czasie strajku wewnątrz za- 
budowań, tj, 3500 robotników, którzy 0b- 
sadzili zakłady rozmieszczone na obszarze 
135 ha, 


REZOLUCJA. 

PARYŻ, 12. 4. — Komitet wykonaw- 
czy narodowej federacji związków robotni- 
ków metalowycii uchwałił na wczorajszynt 
wieczornym posiedzeniu rezolucję, w któ- 
rej solidaryzuje się ze strajkującymi meta- 
lowcami. Jutro odbyć się ma nadzwyczaj: 
ne zebranie komitetu wykonawczego, na 
który przybędą delegaci związków prowin- 
cjonalnych. 

PRZED GŁOSOWANIEM... 

, PARYŻ, 12. 4, — Na najbliższym po- 
siedzeniu rząd premiera Daladier zażąda 
od parlamentu pełnomocnictw na czas do 
81 lipca, w którym to okresie będzie mógł 
w drodze dekretów zapewnić obronę walu- 
ty, finansów publicznych i pracować nad 
podniesieniem gospodarki narodowej. 

„, Premier w deklaracji swej ma wystą- 
= z apelem do patriotyzmu wszystkich 0- 
dsk zarówno pracodawców, jak i ro- 
otników, podkreślając, że bez wywoły- 
wania niebezpieczeństwa strajki w przemy 
śle, pracującym dla obrony narodowej, nie 
mogą mieć miejsca. W kołach politycznych 
utrzymuje się powszechnie przekonanie, że 
gabinet uzyska większość w Izbie. 

Jak przypuszczają, nie jest wykluczo- 
ne, że socjaliści nie wezmą udziału w gło- 
sowaniu; natomiast komuniści będą głoso- 
wać przeciw rządowi. W wypadku, gdyby 
głosowanie wypadło pomyślnie dla rządu, 
Z końcem tygodnia Izby rozpoczną ferie i 


zwołane zostaną aw ciągu miesiąca po sesji 
rad generalnych. 


Arcybiskup Wiednia 


Zastępca kanclerza Hitlera. 
i minister Propagandy 


Po plebiscycie w Niemczech. 


kardynał Innitzer 
czy, po złożeniu głosu 


w czasie audiencji. 


Konfekcję 


damską, meską 


i uczniowską 
poleca: 


CHRZEŚCIJAŃSKI "y 


DOM ODZIEŻOWY 


Łódź, 11-go Listopoda 20, tel. 120-12 


wybór 


Niskie 
ceny 


Zatarg o radiostację w Czechosłowacji. 
NIEMCY $UDECCY CZUJĄ $WĄ SILE.. 


PRAGA, 12.4. — Pomiędzy przedstawi 
cielami partii sudecko-niemieckiej a czyn- 
nikami rządowymi . doszło do zatargu na 
temat prawa dysponowania radiostacją ña- 
dawczą, zbudowaną niedawno w. Mielniku 
pod Pragą. Partia sudecko-niemiecka wy- 
stąpła z kategorycznym. postulatem = po- 
wierzenia jej kierowmictwa radiostacji za- 
równo technicznego, jak i artystycznego. 


Przelot nad 


EM (trwał11 godzin 19 minut 


RZYM, 12. 4. — Wodnosamolot „Alal“ 
hależący do Towarzystwa Ala Littoria, wy 
startował wczoraj rano w drogę powrotną 
z Ameryki Południowej do Włoch, startu- 
jąc o g. 9.05 z Natalu (Brazylia) do Daka- 


Nowy załarć na Dalekim 


Samoloty japońskie krążyły 


Przedstawiciele tej partii motywują -swe 
stanowisko faktem, iż Niemcy w Czecho« 
słowacji stanowią przeszło 40 procent aba 
nentów radiowych. W razie gdyby postu= 
laty partii sudecko-niemieckiej nie zostały 
uwzględnione, istnieje ewentualność całe 
kowitego. żbojkotowania radia  czeskiegą 
przez Niemców w Czechosłowacji. 


Atlantykiem 


ru (Senegal), gdzie wylądował o g. 20.24, 
W ten sposób przelot nad Atlantykiem z 
zachodu na wschód został: dokonany w 
11 godzin 19 minut. 


Wschodzie. 


SMB nad terytorium sowieckim. 


MOSKWA, .12. 4. — Agencja Tass po- 
daje: dn. 11 kwietnia około południa 9 woj 
skowych samolotów japońskich -pogwałci- 
ło granicę sowiecką w. odległości 14 km. 
na południe od miejscowości Połtawka w 
okręgu Grodekowo. Samoloty te przele- 
ciały nad terytorium sowieckim. Po upły- 
wie kilku „minut . przyłączyły się © do nich 
dwa japońskie samoloty myśliwskie, lecą- 


opuszcza lokat wybor- 


Rudolf Hess 
Goebbels składaj, 
kancierzowi raport o wynikach piebiscytu. 


ce z MandżuriŁ Sowieckie samoloty my; 
śliwskie wystartowały na ich spotkanie i 
zmusiły samoloty. japońskie da odwrot 
Jeden z aparatów japońskich zmuszony zą 
stał do lądowania-w odległości 2 km. ną 
wschód od granicy na terytorium sowieca 
kim. Zatrzymany samolot jest samoloteng 
myśliwskim, zrobionym z. metalu i zaopay 
trzonym 'w jedeh motor.: Samolot ten nap 
leży do batalionu samolotów myśliwskich 
armii japońskiej na Korei.) Wszczęto pge 
ważne dochodzenie. - 

Jak się dowiaduje- agencja Tass, niee 
zwłocznie po nadejściu do Moskwy wiadoa 
mości o wyżej wymienionym incydencity 
komisariat ludowy spr. zagr. polecił ambae 
sadzie sowieckiej w Tokio złożyć wobtq 
rządu japońskiego protest "w sprawie po 
gwałcenia granicy sowieckiej przez samow= 
loty. japońskie. 


LISTY GOGNCZE 


BEEM za Ottonem. HEZE 


WIEDEŃ, 12.4. — „Linzer Volksblatt" 
donosi, iż austriacki minister sprawiedliwo 
ści Hueber oświadczył na zgromadzeniu 
przedwyborczyre, że rozesłano listy. goń- 
cze za arcyksięciem Ottonem Habsburgiem 
dopuścił się on bowiem zdrady  staru, 
wzywając niedawno pomocy całego świa= 
ta dla Austrii. 


Dolar 5.27). 


Bank Polski notował dolary po 5.27 i 
pół, funty szterlingi 26.30, franki szwaj= 
(carskie 121.50, franki francuskie 16.28, lie 
iry- włoskie 23.19, E 


l 


r. z 


zmo Tar ZACHĘTA 


=" Zgierska 26 =m 


DŹWIĘKOWE KINO 


„MIMOŻZA”* 


ulica Kilińskiego àr [78 


Dojazd tramwajami Nr Nr: 0, 4, 10. 16 17 
HNEKKEKKE s 
KINOTEATR "r 
o 


ETRO 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
I) Rewelacyjny program sezonu, sensacja nad 


Od wtorku 12 do wtorku 19 kwietnia r.b. 


„ZAGINIONE MIASTO" 


W r. gł. WILLIAM BOYD 


„ECHO 


0) Wznowienie wielkiej komedii 
sensącjami p. t 


Początek codziennie 0 4-€j 


wspaniały świąteczny program 


sYRÓJKA HULTAJSKA* 


śpiewno muzycznej, Film produkcji sowieckiej 


e. 
ne Swiat sie Śśmiejew r. gł. W. ORŁOWA. 


Następny świąteczny program „Dziewczęta 


2 Nowolipek”. 
w soboty, niedziejęł święta o godz. 12-ej. 


W r. gł: Tamara Wiszniewska, Ina Benita, 
Józei Kondrat, Stanisław Woliński, Sielański 
E f Orwid, 
Następny program: „Sam na sam” | „Dzikie ścieżki”. 
4 o.b. w sobotę o godzinie 3 p. p. w niedzielę ! święta o 12 w pol. ostatni o godzinie 9 w 


Początki seansów: w dni powszednie o g. 


DZIŚ PREMIERA! 
Ulubienica wszystkich 


SHIRLEY TEMPLE 


w filmie p.t. 


Passe-partouts | bilety ulgowe nieważne. 


STRZELEC Z BEN o 


OBLICZE SPOŁECZNE 


EM nowej Rady 


WARSZAWA, 124. =— W  powoławej 
Radzie Naczelnej OZN zasiadać będzie 11 
rolników, po 6 profesorów uniwersytetu 0= 
raz prezydentów i wiceprezydentów miast, 
po 5 robotników i publicystów, po 4 księ- 
ży, ziemian i przemysłowców, po 3 kupców, 
urzędników, dyrektorów banków, b. wój- 
skowych, po 2 b. urzędników, lekarży, pra 
cowników umysłowych, działaczek społecz 


nych, agronomów, adwokatów, po 1 — 
urżędniku prywatnym, generale, rzemie= 
ślniku, nauczycielu, dyrektorze gimna- 


zjum, literatce. Bez podania żawodu —4. 


Na 80 członków jest 20 posłów i b. po 
słów oraz 8 senatorów. Kobiet wchodzi O. 


P. DĘBSKI I RODZIEWICZÓWNA. 


WARSZAWA, 12.4. — „Kurier Polski” 
pisze; Wśród nominatów znalazł się b. w: 
cemarszałek Sejmu p. Jan Dębski, dyrex- 
toę naczelny L.M. i K. Dyr. Dębski był 
kiedyś wybitnym działaczem ludowym, kt) 
rego łączyły z obozem legionowo-peowia- 
ckim liczne węzły. 

Dyr. Dębski usunął się z widowni p4- 
lityeznej | oddał swój czas i siły działal- 
ności społecznej, W Stronnictwie Ludo- 
at ke nie jest c od wielu lat, dé w 
odniesieniu dó niezałeźnego ruchu ludowe-. 
go zachował stósamek przychylny, 

Przed rokiem płk. Koc ofiarował dyr. 
Dębskiemu stanowisko szefa sektoru wiej- 
skiego w Ozonie, P. Dębski odmówił Z 
niemałym też zdziwieniem przyjęto w pew 
nych kołach wiadomość, że dyr. Dębski 


Dwaj chłopcy MERA 


zbieśli do Litwy 


WILNO, 12.4, — Policja została powia 
domiona o zaginięciu Larysy Sawiczowej 
(S$ubocz 39), która przed paru dniami wy- 
szła z domu i dotychczas nie powróciła. 
Ponadto żaginęli 13-letni Z. Dodo (Pole- 
ską 14) oraz jego rówieśnik Edward Nat- 
młćc (Kijowska 8). 

Zachodzi podejrzenie, iż chłopcy zbie- 
gli do Litwy, gdzie posiadają krewnych. 


Naczelnej OZN, 


jest członkiem Rady Naczelnej OZN. Zdzi 
wiegje trwało krótko: od soboty do ponie 
działku. W poniedziałćk okazało się, że no 
minacja p. Dębskiego dokonana została bez 
jego wiedzy, 

Dyr. Jan Dębski wystosował też wczo= 
raj do szefa Ozonu generała Skwarczyń= 
skiego list, w którym stwierdza, że na= 
zwisko jego znalazło się na liście członków 
Rady Naczelnej przeż nieporozumienie. 
Dyr. Dębski nie jest członkiem Ozouil, 
więc nie może być członkiem Rady Na- 
czelnej tej partii. 

Niektórzy informują, że należy odczekńć 
również wyjaśnienia ze strony Marii Ro- 
dziewiczówny, czy pragnie ona należeć do 
Rady Naczelnej Ozonu. Oświadczenie au- 
torki „Szarego Prochu“ nastąpić ma nie- 
bawem. 


Z. Nowakowski laureatem 
nagrody im. Reynela 


WARSZAWA, 12. 4. — Jury nagrody 
im, Leona Reynela, w osobach: Jana Lo- 
reńtowicza, Bolesława Gorczyńskiego, Win 
centęgo Rapackiego; Zygmunta Kaweckie- 
go, „Jana Adolfa Hertza, dys. -Teofila 
Trzejńskiego [ Wacława Grubińskiego, ja 
ko przewodniczącego — przyznało więk- 
szością głosów nagrodę powyższą Zyg- 
muntowi Nawakowskiemu za „Gałązkę roz 
marynu'', 


Czy wróci ciepło ? 


Stan pogody w Łodzi. 
ŁÓDŹ, dnia 12 kwietnia. Dziś o godz, 
9-ej rano teniperatura w śródmieściu wynosiła 
4 stopnie powyżej zera, W ciągu nocy ubiegłej 
najniższa temperatura wynosiła plus 2 stopnie 
Ciśnienie barometryczne utrzymało bez 
zmian i wynosiło 761 milimetrów Należy ocze- 
kiwać stopniowego ocieplenia i wypogodzenia. 

Słabe wiatry z kierunków zachodnich, 


się 


Desperatka z hotelu „Monopol” 


jest służącą z Białegostoku. 


ŁÓDŹ, 12. 4. — Jak się dowiadujemy 
w sprawie samobójstwa nieznanej młodej 


i kobiety w hotelu „Monopol“ przy ul. Za- 


wadzkiej 7 jest już niemal w 100 procen- 
tach wyjaśnione. 

Prowadzący energiczne dochodzenie 
kierownik 5-go komisariatu p. kom. Wi- 
śniewski w drodze telefonogramów usta- 
lit niemal już niewątpliwie, że samobójczy 
nig, która otruła się luminalem i do chwili 
obecnej śpi w stanie zupełnie nieprzytom- 
nym, jest 21-letnia Dominika Gołębowsza 
pochodząca z Białegostoku, a zamieszkała 
ostatnio w Rudzie Śląskiej jako służąca u 
swych pracodawców przy ulicy Mickie- 
wicza 2, 

Ustalono, że rysopis nieprzytomnej sa- 
mobójczyni z hotelu „Monopol“ w zupeł- 
ności odpowiada podanemu ze Śląska ry- 
sopisowi Gołębowskiej, która przed kilku 
dniami nieoczekiwanie wyjechała nie uprze 
dzając o niczym swych pracodawców. 


AKLODA KOBITA 5PI JESZCZE, 


Szczególnie w ustaleniu tożsamości pomo- 
cny był fakt, że Gołębowska według po- 
danego telefonem rysopisu miała znamiona 
(tak zwane „pieprzyki*), Te same „pie- 
przyki” posiada samobójczymi. 

Oczywiście wobec braku jakichkolwiek 
dokumentów u samobójczyni potwierdze- 
nie ostateczne wniosku o tożsamości na- 
stąpi dopiero po, obudzeniu się kobiety. 

Obecnie istnieje już niemal pewność 
utrzymania młodej samobójczyni przy ży- 
ciu. Śpi ona bez przerwy wskutek użycia 
znacznej iłości luminalu. W celu utrzyma- 
mia jej przy życiu zastosowano z bardzo 
dodatnim rezultatem sztuczne karmienie. 

Tło zamachu samobójczego nie jestj 
wyjaśnione, Prawdopodobnie przyczyną 
samobójstwa był zawód miłosny. Gołębow 
ska bowiem w Rudzie zdradzała silne zde- 
nerwowanie i zwierzyła się paru osobom, 
że najpewniej pozbawi się życia. 


—-—-—— 


11 tysięcy robotników rolnych 


wyjedzie z Polski do Niemiec, 


WIELUŃ, 12. 4, — Przerwana od lat 
kilku rekrutacja robotników rolnych, na ro 
boty polne do Niemiec żnów się rozpo- 
częła. 

Tegoroczna rekrutacja w stosunku do 
roku ubiegłego jest jak wiadomo z górą o 
stó proc. większa od roku zeszłego, gdyż 
dotychczasowe zapotrzebowanie wyraża 


GRAWER FAŁSZERZEM PIECZATE 


Wykrycie afery biletowej w Piotrkowie. El 


PIOTRKÓW, 12. 4. — Od pewnego 
czasu zauważono na terenie miasta Piotr= 
kowa, że do kin oraz na inne imprezy wi- 
dowiskowe przychodzi przeważnie mło 
dzież, zaopatrzona w bilety z fałszywymi 
pieczątkami Magistratu, jak i innych orga- 
nizacyj. 


Miejscowy Wydział Śledczy, prowa- 


ŻYCIE PABIANIC. 


Wydawanie bonów świątecznych 


Radość wśród bezrobotnych, 


W czwartek i piątek bieżącego tygodnia w 
sali Oświatowego Kina Miejskiego przy ul 
Gdańskiej, począwszy od godziny 8, rano wyda 
wane będą najbiedniejszym mieszkańcom mia: 
sta bony świąteczne jako zapomogi na święta 
wielkanocne. Bony 8-:nio, 6-clo i 4-zlotowe o- 
trzymają tylko ci bezrobotni którzy rie-pobie- 
rają żadnych zapomóg I znajdują się w skrij- 
iej nędzy, Rozdawnictwo bonów przeprowadza 
policja pabianicka, 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW BANKU 
LUDOWEGO. 

W sad ochotniczej straży pożarnej w Pabla 
nicech przy Nowym Rynku odbyło się ogólne 
róczne zebranię członków Banku Ludowego w 
Pabianicach, Spółdzielni z ograniczoną odpowie 
tzialnością. Zebraniu przewodniczył pręzes Ra- 
dy Nadzorczej Banku p. J. Hans, 

Obecnych na sali było 120 osób, Po odcży» 
niu protakółu z poprzedniego walnego zebra- 
nla oraz protokółów rewidentów Związku Spół 
dzielni z dokonanej rewizji banku, przystąpiono 
do sprawozdań rocznych z działalności banka 
2a rok 1937, które odczytał dyrektor danku Jan 
Fbenrytter. Sprawozdania te uzupełnione zosta- 
ły w przemówieniu przez ustępującego prezesa 
zarządu Antoniego Jankowskiego, Na skutek po 
prawy koniunktury otaz uplynnienia wierzyte'- 
hości obroty banku w roku 1937 znacznie wzro 
sły, przyczyniając się do uzyskania dość znacz 
nego czystężo zysku w sumie ponad 30 tysię- 
ćy złotych. Sprawozdania przyjęto do zatwier- 
izającej wiadomości, ustatając dywidendę od u- 
działów w wysokości 5 próc. Z zysków tych 
srzeznaczono na Fundusz Obrony Narodowej 
zł 300,— oraz zl 206 na cele filantropijne. 

Wybory do wladz spółdzielni dały wyniki na 
<tępujace: do Zarządu wybrano pońowrie it- 
Inogłośnie obecnego dyrektora zarządzającego 
ranku p. Jana Ebenryttera, zaś na miejsce usię 

wącego p. Jankowskiego większością głosów 
*vbrany al zrsiencą notariusza p. Tomasz 


(owalewski. Wobec tego zarząd banku w rh. 


stanowią pp. Jan Ebenrytter, Artur Wayss I 
Tomasz Kowalewski. 

Do zestępców członków zarządu wybrano p. 
Feliksa Hauzera. Do Rady Nadzorczej powoła: 
úo ponownie pp, Je Magrowłcza i A. Mudzę, 
Obrady toczyły się w atmosferze nacechow ańej 
powagą i świadczyly o dużym zainteresowaniu 
się instytucją przez ogół członków. 


POTRĄCONA PRZEZ AUTO. 
Jaceniowa lronisława, mieszkanka wsi Zale» 

sie powiatu piotrkowskiego na placu  Dąbrow= 

skiego potrącona została przez samochód pry- 

watuy i odniosła tekkie obrażenia ciała. Po u- 

dzieleniu jej pierwszej pomocy ofiara wypadku 

e własnych siłach udała się do miejsca zamiesz 

ania. 


WESOŁE MAŁŻEŃSTWO. 

Marcin Placek oraz jego żona Franciszka ze 
wsi Chocianowice pod Pabianicami przyjechali 
wozem do miasta po zakupy, Po załatwieniu 
śwoich spraw, małżonkowie udali się do jednej 
z restauracji, gdzie obficie uraczyli się alku- 
holem. Pijani do utraty przytomności w drodze 
do domu wese małżonkowie pospadali z wozi 
na ulicę, Koniem | wozem zaopiekował Się po- 
licjant, który pijanych właścicieli zaprzęgu od- 
wiózł do aresztu, gdzie będą trzywani dò Cza= 
su wytrzeźwienia. 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
W środę, dnia 13 bm. w sali kina Miejskiego 
przy ul, Kościusżki o godz. 19. od- 
Pä- 


„Nowości” 
będzie się posiedzenie Rady Miejskiej m. 
bianic, : 
DOCIAN NA ULICY. 

20-letnia zamężna Frank Leokadia, zamiesz= 
kała przy ul. Niecałej 5 przechodząc w porze 
nocnej obok fabryki firmy Krusche i Ender za- 
słabła nagie i upadła na chodnik ulicy. 

Przewieziona do Szpitala powiła całe i zdrs- 
we dziecko płci żeńskiej. 


——- 


dząc w tej sprawie dochodzenie, dotarł do 
„Centrali“, w której fabrykowano pieczątki 
przy czym w mieszkaniu niejakiego R. J. 
przy ul. Łódzkiej podczas rewizji odnale- 
ziono szereg pieczęci oraz przyrządy do 
podrabiania pieczątek, Znaleziono także 
większą ilość biletów wejściowych do je- 
dnego z miejscowych kin i sali im, Kiliń- 
skiego, Bilety te R. otrzymywał od pra- 
cownika jednej z miejscowych drukarń. 


Przyparty do muru R. do winy się przy 
znał, Pieczątki podrabiał przy pomocy u- 
życia różnych przyrządów, wykonanych 
samodzielnie z drzewa i blachy oraz chle- 
ba. Wygląd podrobionych pieczęci był bar- 
dzo zbliżony do pieczęci prawdziwych. 

R. przez fabrykowanie fałszywych pie- 
częci narażał właścicieli kin na kolosalne 
straty, przy czym są poszkodowane rów- 
nież inne instytucje. 

Oszusta umieszczono w więzieniu piotr 
kowskim, skąd prokuratura wyda mu „bi- 
let" wstępu na rozprawę główną. 

Pomysłowy grawer jest robotnikiem i 
liczy zaledwie 20 lat. 

Wykrycie powyższej afery wywołało w 
mieście zrozumiałą sensację. 


Wstrząs mózgu wskutek najechania rowerem 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, dnia 12 kwietnia, — Na ulicy Rzgow 
skiej przed domem nr 42 pod tramwaj wpadł 
13-letni Stanisław Górecki, syn dozorcy domu 
przy ulicy Rzgowskiej 21, Chłopiec doznał zła- 
mania ręki i nogi i w stanie ciężkim przewie- 
ziony został do szpitala Ubezpieczalni, 

— Na ulicy Przędzalnianej nieznany rowe- 
rzysta wpadł na przechodzącą przez jezdnię 58- 
letnią Weronikę Każimierczak, zamieszkałą 
przy ulicy Ozorkowskiej 2. 

Kobieta wskutek uderzenia doznałą wstrzą- 
su mózgu i przewieziona została karetką pogo- 
towia do szpitala św, Józefa w stanie groźnym 

Policja poszukuje sprawcy wypadku, 

— Na ulicy Dworskiej przechodnie znaleźli 
dziś w godzinach rannych otrutą kobietę, Pierw 
szej pomocy udzielił jej lekarz pogotowia i prze 
wiózł do szpitala w Radogoszezu, 

Tutaj ustalono, że desperatka jest 28-letnią 
Genowofą Rajską, zamieszkaią przy ul. Rober 
ta 28 


| 
| 
Dziś o godz, 11-ej przed południem rospo- 


się cyfrą 11.000 robotników płci obojga. 

W ubiegłym tygodniu zarekrutowane 
zostało na wyjazd do Niemiec razem 1.806 
osób: 1.177 kobiet i 629 męźczyzn, w tej 
liczbie 149 kobiet i 135 mężczyzn z Wie- 
lunia. 

Ogółem zarekrutowane zostało dotąd 
z miasta i powiatu 2.972 osób. Jak widać 
z powyższego, to z ustalonej cyfry 11.000, 
dopiero jedną czwarta wyjechała do Nie- 


miec. 


t 10Z 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Sąd Okręgowy w Warszawie ogłosił wczoraj 
wyrok w sprawię docenta Stanisława Cywińskiego 
i red. Aleksandra Zwierzyńskiego za obrazę Mar. 
szałką Piłsudskiego w artykule pt. „CO.P.*, zae 
mieszczonym w „Dzienniku Wileńskim“ z dnia 
30 stycznia rb., popełnioną w zdaniu: „Potystanie 
CO,P. zadaje kłam słowom pewnego kabotyna, któ. 
ry mawiał o Połsce, że jest jak obwarzanek: tylko 
to coś warte, co po brzegach, g wirodku pustka". 
Docent St. Cywiński zostal skazany na trzy lata utige 
zienia, a red. Zwierzyński uniewinniony, 

Sąd wyszedł z założenia, że docent Cywiński, 
jg Marsz. Piłsudskiego, obraził Naród Pol. 
ski, którego najwyżs ersonifikacj ; „ 
łek Piłsudski, gg” PWR: PE 

Sąd „po wysłuchaniu stron, postanowił utrzymać 
wobec Cywińskiego w mocy dotychczasowy środek 
zapobiegawczy, tj. areszt, i 

„ (=) Wielka Brytania wystosowała pismo do 
Ligi Narodów, w którym domaga się wyjaśnienia 
sprawy uznania podboju Abisynii, w związku z ue 
znaniem tego faktu przez pięć państw, członków 
Ligi m. i. Polskę, 

Jest to krok poprzedrający uznanie przez Wielką 
Brytanię podboju Abisynii 

(—) Dziś Daladier stanie przed Izbą Deputowa- 
nych i zażąda pełnomocnictw. 

W Paryżu strajk metalowców objął niemal wszy: 
stkie fabryki. Największę troską nowego rządu jest 
sprawa zlikwidowania rozszerzającego się strajku 02 
kupacyjnego metalowców. 

(=) Ustawa o zniesieniu sądć rysięg- 
łych i sędziów pokoju wejdzie * Żyda e ak 
1 maja, Jeżeliby Sąd Najwyższy uwzględnił ka 
sację prokuratora od wyroku sądu przysięg= 
łych w sprawie Doboszyńskiego, nowa rozpra 
wa toczyłaby się już przed sądem zwykłym, 

(=) Ukazało się rozporządzenie ministra 
skarbu w sprawie konwersji 6 proc. pożyczki 
dolarowej, 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej oraz 
7 proc. pożyczki m. Warszawy, 

Obligacje wymienionych pożyczek o ile nie 
posiadają kuponu bieżącego w dniu 1 lutego r 
b, będą przyjmowańe do konwersji na 4 i pół 
proc, wewnętrzną pożyczkę państwową 1987 r 

(—) Proboszez parafii Brdów pod Kołem 
ks Dunaj otrzymał anonimowy list z pogróż- 
kami, że o ile nie złoży w umówionym miej- 
scu sumy 1,000 zł, „Związek Komunistów” wy 
wrze na nim swą zemstę, Dochodzenie władz 
bezpieczeństwo ujawniło nutora listu, którym 
okazał się miejscowy szewc, 52-letni Antoni 
Rucki, Rucki przyznał się do napisania listu, 
oświadczając, że w rzeczywistości nie miał za- 
miara urzeczywistnić popróżek, tj, zabić ks. 
Dunaja w razie odmowy złożenia okupu, a tyl- 
ko spodziewał się uzyskać w ten sposób kilka- 
set złotych 

(—) Ustalono tożsamość topielca wyłowione 
mo z glinianki obok cegielni Lianora przy ulicy 
Karpackiej, Jest to 78-letni Teodor Gloetzke 
cieśla, zamieszkały w Rudzie Pabianickiej przy 
ulicy Familijnej 11, który przybył do Łodzi w 
poszukiwaniu pracy i ida do glinianki, 

(—) Pp.: Stefan Kępczyński i Kazimierz 
Borkowski — sędziowie sądu grodzkiego w ło 
dzi oraz p Bronisław Filipkowski, wiceproku- 
rator sądu okręgowego w Piotrkowie, miano- 
wani zostali postanowieniem p, Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 19 marca 1938 roku sę- 
dziami sądu okręgowego w Łodzi, 

P, Władysław Bednarz, asesor śądowy w o 


kręgu. sądu. apolacyjnóso w Whrazawio miana 


wany został sędzią sądu grodzkiego w Ładzi 

Pp.: Zofia Aktabowska „ Ubyszowa i Jó- 
zef Malowaniec mianowani zostali splikantami 
sądowymi ż przydziałem do łódzkiego sądu' o- 
kremowego w Łodzi, 


Bępierajie Czerwony Rrzvi 


LAY CREE ZR e A ZAD POT wzw zza WEZ ZOZ 


straik, yzjorów przyjął 08! 


L4 


o for, 


WE POBICIE LAMISTRAJKOW, 


ŁÓDŹ, 12, 4. — Strajk fryzjerów trwa w dal. 
szym ciągu. 

Wczoraj Starostwo ukarało kilku sprawców po- 
bicia, dokonanego na łamistrajkach względnie wy» 
bicia szyb w zakładach, których pracownicy, nie na- 
leżąc do związku, nie ziolidaryzowali się z ogólną 
akcją. 

Szyby wybito m. i. w zakładach przy ul. Za. 
wadzkiej 33, Gdańskiej 6. Piotrkowskiej 74 i t 4. 

Ukarani aresztem przez Sąd Starościłyki w lwiej 
części są żydami. 

Dziś nsd ranem doszło również do zajścia na 
tle łamania strajku. Oto przy ul. Andrzeja 29 po- 
bity został przez członka komisji strajkowej 26- 
letni Chil Majer Erlich. Erlich odniósł szereg ran 
glowy. 

W obecnej chwili trudno osiągnąć porozumienie | 
co do układu, Pracodawcy ofiarowują 50 procent; 
od zarohków, pracownicy zaś żądają „minimum“ j 
w trzech kategoriach: 80, 60 i 50 złotych tygo-| 
dniowo, 


KONFERENCJA KOTONIARZY. 


częło się w Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi po 
siedzenie nadzwyczajnej komisji rozjemczej dla 
przemysłu kotonowego, 

Biorą w nim udział przedstawiciele mini- 
sterstw: Opieki Społecznej — nacz. Prennier, | 
Sprawiedliwości — sędzia Kasiński, oraz Prze 


mysłu i Handlu — nacz, Walczakowski. Ponad 


Przyczyna zamachu nieznana. 

— W mieszkaniu swych znajomych przy ul.| 
Kruczej 15 otruła się nasennym środkiem (gar | 
denalem) 19-letnin Adela Jankowska, zamiesz- 
kała przy ulicy Rzgowskiej 20, Zamach stwier 
dzono dopiero rano dzisiaj, gdy Jankowskiej nie 
można było się dobudzić, 

Karetką pogotowia przewieziono młodą sa- 
mobójczynię do szpitala w Radogoszczu. 


(PEE ZI” A E AT © lx (ERA TE. | Eru 
wyjaśnienie. 


ŁÓDŹ, dnia 12 kwietnia, — W związku z 
wiadomością zamieszczoną w kronice wypad- | 
ków w niedzielnym numerze „Echa” jesteśmy 
proszeni o wyjaśnienie, że 73-letni Józef Kazi- 
mierski (Zagajnikowa 26) nie utonął w ubika- 
cji, a zmarł wskutek niedomagań serca. 


to w obradach dzisiejszych biorą udział przed- 
stawiciele związków zawodowych robotniczych i 
zrzeszeń przemysłu pończoszniczego w charak- 
terze opiniodawczym. 

Orzeczenie wydane zostanie prawdopodobnie 
w Warszawie w dniu jutrzejszym, 
WARUNKI UKŁADU ZBIOROWEGO W KON 

STANTYNOWIE, 

Bawiący w dniu wezorajszym w Konstanty= 
nowie inspektor XV obwodu inż. Szumski do= 
prowadził do uzgodnienia warunków układu 
zbiorowego w chałupniczym tkactwie ręcznym. 
Nakładcy tkaczy ręcznych po dłuższej dyskusji 
zgodzili się przyjąć warunki umowy zbiorowej 
obowiązującej w Łodzi. 

Jest to równoznaczne zZ polepszeniem warun 
ków pracy i podwyżką płac, 

W dalszym ciągu nie osiągnięto porozumie- 
nia z nakladcami tkaczy mechanicznych, którzy 
postanowili porozattnieć się we własnym gronie 
co do warunków proponowanego układu, gdyż 
komisja mieszana nie zdołała sprecyzować szczę 
gółowego projektu. 

W związku z tym insp. 
pertraktacie dla tej gałęzi 
ckiego do dnia 15 maja rb. 

a ŻADANIA PIEKARZY. 

Pickarze z Rudy Pabianickiej wysłąpiii z żą- 
daniem zawarcia układu zbiorowego... W związe 
ku z tym w dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Inspekcji Pracy dwustronna konferencja, 


WSPÓLNA KONFERENCJA MAJSTRÓW. 

Wczoraj majstrowie fabryczni odbyli rozmo 
wy z nacz. Prennięrem, Tematem rozmów: była 
sprawa przew:ekgżjącej się akcji o ukłąd zbio- 
rowy dla majstrów, Po wysłuchaniu sprawozdań 
przedstawicieli zarządu głównego związku Maj- 
strów, nacz, Prennier zostanowił na dzień Ži 
pm. zwołać wspólną konięrencję dla Spręcyzo* 
wania konkretnych żądań stawianych układowi 
przez obie strony. 


UMOWA ZBIOROWA DLA MALARZY. 

Wczoraj uzgodniono warunki umowy zbio- 
rowej dla malarzy pokojowych, zwiększając 
ilość kategoryj płac. W czwartek zostanie w 
Inspekcji Pracy opracowany i podpisany tekst 
układu. 
REESE SIX AĘCET "W ELE MISZ ZRT ET T ATES 
DZIAŁ ogłoszeń Głównej Księgarni Wojsko- 
wej przyjmuje ogłoszenia do swych wydaw* 
nietw. Do końca kwietnia i maja ukażą się: 
Heinrich Budowa kajaków wydanie II, Pluciń- 
ski Kajak żaglowy P, 7. Bończa Tomaszewski, 
Kodeks orderowy, Leiss Lunety celownicze, 0* 

z dwa podręczniki o pływaniu Informacji u- 


Samski odroczył 
chałupnictwa tka- 


| dziela Administrecja, Warszawa ul, Chmielna 


7, m. 9. tel. 6-24-04 
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Pół miliona litrów wody na minute 


TRZY LATA WALKI Z ŻYWIOŁAMI 


imponujące zwycięstwo techniki. 


Dover, w kwietniu. ! 
Przeprawa z Francji do Am 
Pas de Calais, na linii Dunkierka — Dover, 
odbywa się 


gonu. 


obecnie bez wysiadania z wa- 
Pociąg, wyjeżdżający z Paryża o 
10-tej wieczorem, staje w tym samym skła 
dzie wagonów na drugi dzień rano w Lon- 
dynie. 

Dzieje się to przy pomocy zbudowanych 
przez towarz „Southern 
Railway" (Kolej Południowa) trzech, tak 
zwanych „ferry-boat ów”, to jest „Statków 
kol jowych”. 


anoiolckia <A 
angit Isk € vstwo 


Specjalnego typu te okręty, służące do 
przewożenia pociągów, mają 110 metrów 
długości na 11.20 szerokości. Linia za- 
nurzenia dochodzi do 3 m. 81, to znaczy, 
iż poruszać się mogą na głębinie co naj- 
mniej pięciometrowej. 

Maksymalna szybkość przez nie osią- 
gana nie przewyższa 28 kilometrów na go- 
dzinę. 

Dunkierka posiadała już dawniej basen 
łoteż dostosowanie istniejących urządzeń 
do wjazdu wagonów na szyny, położone 
na okręcie, nie przedstawiało większych 
trudności. 

Inaczej się rzecz miała w Dover, gdzie 
teraz dopiero po trzech latach uciążliwej 
Tacy wśród rozhukanych bałwanów mor- 


skich, inżynierowie angielscy zdołali wy- | miej, 
glii przezykończyć, wielce ciekawy pod względem ! 


technicznym, nowy dok, zapewniający 
„ferry-boat'om* przybijanie do brzegu na 
stale utrzymanym, nigdy się nie obniżają- 
cym poziomie wody, 

Była to praca niezwykle trudna. 

Chodziło o wybudowanie w morzu od- 
grodzonego basenu, o przestrzeni nie mniej 
szej, jak 125 metrów długości i 21 sze- 
rokości. 

Skomplikowany system pomp, puszczo- 
nych w ruch w momencie wjeżdżania okrę- 
tu, oraz olbrzymia zasuwa natychmiast 
automatycznie zamykająca basen, zabez- 
pieczają stale ten sam, niezmienny poziom 
wody. 

Od chwili rozpoczęcia robót były dwie 
znaczne przeciwności do zwalczenia: szcze 
liny w dnie morskim, przez które woda 
przeciekała, jak przez sito, i szalejące w 
tym punkcie wody morskie, 

Zaczęto od ubijania, to znaczy od wpu 
szczania w kredowe dno płaskich pali sta- 
lowych za pomocą parowego taranu. 

Niestety, roboty, wykonane na jesieni, 
nie opary się zimowym sztormom, które 
śladu po nich nie zostawiły. 

Wówczas inżynierowie zadecydowali 
zastąpić stalowe przegrody przez olbrzy- 


Gdy ofyłość daje się we znaki 


Powo'ność ruchów, uczucie ciężkości, ztnę= 
sro duszność, Na skutek zwiększonej pracy 
kiej ag M objawy cierpień człowieka „cięż. 
Brzeniane adinierna otyłość — to skutek zis 
nie asa materii, kiedy tłuszcze w organiźmie 
ją się z szybkiemu spaleniu, lecz magazynie 
Sowane w 8% zwały | złogi tłuszczowe, Sto- 
micy żółej ych wypadkach zioła przeciwko ka- 

ciowe] | złej przemianie materii D ra 


Cz. Krassowskiego, ze znakiem słownym KA- 
MICINA, klinicznie dobrane, przyśpieszają prze- 
młanę materii, wzmacniają odtruwające działa- 
nie wątroby I regulują czynności jelit a w rezi 
tacie redukują nadmiar tłuszczu, Cena pude!ka 
zł 2, — Do nabycia we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych. Skład Główny: Zakłady 
Przem.-Handi. dr Farm. K. Wenda, Warszawa, 
Leszna 98. 


Nie słyszymy Polsciego Radia — 


aiarmuje polskie wychodźiwo w Ameryce Pałudn owej 


Jedno z pism 
w Ameryce P 
r" »limo_ciągłych zapowiedzi o nadawa- 
Ą audycji z Polski dla wychodźtwa w 
ameryce nawet posiadacze 
aparatów odbior- 
zdołali dotąd uchwycić. polskiej 


polskich wychodzących 
ołudniowej pisze: 


ry Południowej, 
tutejsi najsilniejszych 
czych nie 
fali, 


| Dzieje się to z wielką krzywdą dla tu- 
tejszej Emigracji, która pozbawiona ostat- 
nio swobody językowej, nie odczuwa na- 


Adam Czekalski 
KSIĄŻĘ 
się żemi 
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Powieść 


wet przez radio duchowej łączności z Ma- 
cierzą. Konsulat w Kurytybie w miarę mo- 
Żności usiłuje zastąpić ten brak, wynajmu 
ąc w kurytybskiej słabej stacji „godziny 
polskie" co jakiś czas i nadaje odczyty z 
płytami polskimi, 

Polskie Radio ma obecnie ważniejszą 
niż kiedykolwiek misję patriotyczną do wy 
pełnienia względem emigracji polskiej w 


jdamentach z betonu, 


ły i tam je zmocowywano. Był. to trud ty- A > 2 g 

taniczny! I gdy doprowadzono go prawie 28 

do końca, dno morskie, pod naporem kolo- 3 ss x% 

salnego ciężaru, się rozstąpiło. Woda à n 

|znów wszystko z sobą uniosła. $ D 0 D K i D 0 Z Ẹ D 0 UJ 
Inżynierowie, niezrażeni powtórną po- 

rażką, spróbowali jeszcze inaczej rozwią- 3800020080:05 CROW EROU 

zać zagadnienie. AŻ WOT 5 
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SUMIENNY 
SPRZEDAWCA 


siedmiometrowej grubości, ściany be 
tonowe, ustawione przez nurków na fun- 
zmieszanego z ka- 
mieniami, 

Spuszcząno na dno siedmiotonowe bry- 


U wejścia do doku ustawiono wielkica 
rozmiarów. jaszczyk stalowy, tworzący ro- 
dzaj bramy. Zapora ta nie tamowała do- 
pływu wody, ale zatrzymywala fale, do- 
chodzące do pięciu metrów wysokości. 

Na spokojnej wodzie można było po- 
śpiesznie wyrównać dno. 

Potem na brzegu skonstruowano pon-|, 
ton w kształcie olbrzymiej litery U, długo- 
ści 30 metrów, szerokości 18 i grubości 9, 
który wpuszczono w morze pomiędzy gę- 
sto ustawione pionowe pale. 


W. solidną ramę wprawiono na za- 
wiasacH stalowe odrzwia, które w miarę 
przyplywu czy odpływu albo zamykają 
wejście do doku, albo je otwierają, kiadąc 
się poziomo na dnie. 

Ściany basenu zmontowano z rur beto- 


nowych, ujętych w stalowe pochwy, a do ń ci 
zasklepienia szczelin w dnie grubą wd ZTWOLO g © | | BO au CER 
stwę specjalnego, zastygającego pod wo- D oje zabitych na iejscu. MLS 


dą betonu, użyto skrzyń stalowych o wy- — 
E ręęroy RC salę pomp, słu-| _ Wewsi Cuisy en Almont pod Soissons, |tyca na miejscu. Są to: 4-letni S. Woło= 
rch do opróżniania basenu. Poruszane |Wydarzył się tragiczny wypadek, którego szyn i Szymon Wiater, lat 8. $ 
BACY do:iop „y|ofiarą padło czworo dzieci polskich. Nadto ciężkie rany odnieśli: Tadeusz 
elektrycznością pompy mogą wypompowy $- A e dzony | Wołoszyn j Janina Wiater. Rannych odwie 
wać 550.000 litrów wody na minutę, Samochód Gęenówy, wieje sięz y] V KOSZYN I P : r. Rannych odwie 
k ; ; „„ [przez Maurycego CGauzy” z Soissons, |ziono w stanie bardzo poważnym do szpi- 
Oryginalnie pomyślane jest zabezpie- wpadł na grupę dzieci polskich, bawiących jtala w Soissons. Szofer został  areszto- 
czenie betonowej podłogi, leżącej niżej po|sję na drodze, Dwoje dzieci zostało zabi- wany. 
= JP= 


ziomu wody w basenie, przed hydrosta- 
10.000 z. na ne 117030 


tycznym naporem wody z dołu. Podparto 
padło w niezmiernie szczęśliwej kolekturze 


ją 21 poprzecznymi ostrymi stalowymi kli- 
ALJOT“ J. RORODYSKAĄ i $* 
99 


Zanulowane w ten sposób ciśnienie bał 
wanów równa się siedmiu milionom kilo- 
gramów, a więc wadze 60 wielkich loko- 
motyw. 

Trzy lata tytanicznych wysiłków, trzy 
lata pełnej niebezpieczeństw, ciężkiej wal- 
ki po to, by. pasażerowie mogli spokojnie 
przespać noc. Nasuwa się pytanie, czy war 


WARSZAWA, Senatorska 32. 


Ma Jeez do e] pory. jakoż nie potra- ia była vteceki? GDZIE MILION PADŁ JUŻ 2 RAZY 

filo ją wypełnić. Weryński, 

NIEZ a ZACPZY TERRY 

— Ojcze! — rozpoczął January czytanie, — Jest mi — Zarzuty stawiane przez wroga są pochłebstwami. Kiedy Czuryło zjawił się na wezwanie, ordynat za- 
przykro, że muszę cię nazywać takim mianem, chociaż na Powiadam, nie ma się czym przejmować. mknął się z nim w swoim gabinecie : na ścisłą naradę, 
R mansas] zasługujesz, ale trudno, Dość, że znowu do — | oną ma jeszcze czelność zapowiadać swoją wizy- z której nawet January tym razem został wykluczony, 
sie pine aby ci donieść, że zostałeś niegodnie oszu- tę! Słyszanę to rzeczy? A, nie doczekanie jej, abym mial Lecz Polityński nie był wcale gniewny 0 to, wiedząc do- 
Ło e pk obiad aoc EE zk, z nią rozmawiać! i l brze, że i tak pan Alojzy powe mi w droil i l 
nica ży dowska ze stryjskiego znaj AE ve. January zrobił kwaśną minę, co nie uszło uwagi ordy- = Mój SZR — zgi ERZE ONA A po pa 
ARa a AUNKE MATA m ior z, nata, gdyż spojrzał na niego i spytał gniewnie: ważnie — tak mało mam dzisiaj przyjaciół, że nie wiem, 
Ro ad «Jeżeli zajdzie potrzeba, opublikuję 59 — A ty znowu czego się tak krzywisz, jakbyś się czy jeszcze mogę na kogokolwiek z moich ludzi liczyć. 
| W calej prasie europejskiej. Czy ci będzie to sprawiało | octu napił? F ; ; — Na mnie zawsze książę pan liczyć może — skłonił 
Sim ję wątpię yje Dlatego po raz ostatni zwra- — Najjaśniejszy książę panie, ja mam nie okazywać się trochę niezgrabnie pan Alojzy. — Nigdy dotąd nie 
Au ycie e SD A prośbą, pors PORA robić z siebie niezadoów olenia, skoro pan mój zaczyna robić błędy, któ- dałem, jak mi się wydaje, najmniejszego nawet cienia 
Jania RARE aa jaa kd. re jego własnej sprawie zaszkoczą. braku wierności dla najjecniejczege wożą Panie | 
| , pz, j Edo (PE — Gdzie, jakie znowu błędy? — Hm... pewnie, tak było, tak było, ale słuchaj... By- 
| Poczynsk, | ogólny szacunek, Zaprzestań Przeto uganiaż — Pierwszym i zasadniczym błędem jest odmawia- łeś świadkiem chrztu madame Jadwigi, prawda. Otóż 
| A c "a Sie CEA e aae i SE szargaj | nie przyjęcia księżnej Ludwiki, Tak postępować nie wol- pragnę, "abyś do końca doprowadził to cate TE Pó: 
] ) jie | go należy. no. Przeciwnie, trzeba się okazać czułym, serdecznym wiedz że mi, czy ten, jak mu tam... Więcek zdaje się, 
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i jakby czymś niezmiernie wyczerpany, g 


Książę Michał spróbował się dźwigną 


— Daj mi 


dri 1, Ł 


pów Una 


— Wasza ksi 


iziny. Cóż dziwnego, że 


raju 


zobaczyć się z tobą i przekonać cię osobiście, że 
zostaleś oszukany i że za madame Suchystaw 
masońska 
ści. Sp 


mafia zorganizowana, 
rozsądku, iż zechcesz mnie przyjąć 
re z sobą przywiozę”, 


dokumentom, któ 
t do 


January doczytał d 


z księcia ordynata., zobaczył, że jest 


idealnie białym czole. 


blady i 
grube krople potu osiadły mu na i 
— (o waszej książęcej mości się stało? — zą 


Polityński. 


mu posłuszeństwa, 


zklankę wody sodowej, January... 


| 
końcu książę 
tyński zakrzątnął się błyskawicznie 


ynatowi żądany napój, bacząc, 


pisat f M ue, mnie, 
zisiaj, nazywać starcem! Aaa!.. 
iążęca mość 


uspokoił go Ja aru 


, NIE 


fa a 
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i nie miała w sobie 


'c$0 wszystkiego kazał wysłuchiwać: 


dybiąca na twoje wi 
odziewam się, że nie zatraciłeś jeszcze do 
Gasz 
| £ ma - se r 

konca I następnie s 


on ogromnie 
lyż 


więc opadł ciężko z powroten 


tym razem DISArad 


i będę ojcem, marnotrawną córkę przyjąć bardzo ciepło, owszem bardzo był gniewny, kiedyście go wyprawiali owym za- 


nawet jej przytakiwać, przyznawać w małych rzeczach przęgiem wolim? R 
8:01 cafa rację, aby ją uśpić i nie dać poznać po sobie, że jej dzia- — Ech, nic podobnego. Trochę! strachu wprawdzie 
0- łalność przeciwko nam sprawia nam przykrość. Trzeba się najadł, to prawda, ale później wszystko dobrze się 


I 
ty 11 


A 


skończyło. Byka sprzedał w Ostępie za kilkaset złotych, 
wózek oddał jakiemuś bezrobotnemu, a sam zadowolony 


ale nie okazywać mu swojej niechęci na sa- 


wroga uśpić, 


mym wstępie i wysławiać się w ten sposób na tym wię- 


ksze i zawziętsze afaki. z nabitą kieszenią pojechał do Warszawy. 
pojrzai — Idż do kata z takimi radami! Książę Michał uśmiechnął się trochę ironicznie. 
— ja radzę dobrze, proszę mi wierzyć najjaśniejszy —fSłuchajże, mój Czuryło — trzeba mi jeszcze raz 


Tu chodzi do Babipoła. 
two waszej książęcej mości, a dlatego drobne 


niezadowolenia 


tego Więcka sprowadzić tutaj, Niech za- 
mieszka u mnie jakiś czas, do czasu załatwienia wszel- 
kich formalności... Później da mi ślub... Tak, narzekać 
na moją szczodrość nie będzie, pewnie... 

— Na kiedy książę pan pragnie 
w Babipolu? 


aż | książę panie. przecież o wielkie sprawy, 


o małżeń 


nier FO W”, 1 — paR p 
UCPO- uklucia schować, 'zmile 


'zeć i żądnego 
z tego powodu nie okazywać. 
— Kusisz mnie, kusisz mnie, January. Czy ty myślisz 


nic wymyślić nie mogę? 


tego Więcka mieć 


| — Czyżbym śmiał podobnie myśleć wasza książęca — Jak najprędzej, jak. najprędzej... Kochana córecz- 
Si YJ | mość! Ależ nigdy na świecie. Ale ja, jako w calej spra- ka nasza, księżna Ludwika Czarnomorska, zapowiada się 
| wie za esowany tylko pośrednio, jaśniej mogę na nic- z wizytą. Dobre dziecko, kochane dziecko... Trzeba po- 
ie- | kióre zawadnietia patrzeć, lepiej widzieć, jako widz bez- | myśleć o godnym upominku dia ukochanej jedynaczki... 
y pit | stronny. Stąd właśnie wypływa ta moja rade Pan Alojzy patrzył w dużym zdumieniu na księcia 
i Ksi À i patrzył z ukosa na Poli: "iskiego, nie ordynata, nie pojmując, czy mówi on to poważnie, czy 
— M | n 7 ten człowiek mówi prawdę czy też najwyraźniej drwi. 
jj AY. łóry , , kiak książę darzył Januar — Aha, i jeszcze jedno — podjął znowu po chwiii 
A | : żą i j. cz na jc zdaniu pü- | książę Michał. — Mój Czurylo, porozumiesz się zaraz 
| legal pi 4 ten ém si y był uwierzyć mu na z Januarym i powiesz mu, aby bez zwłoki napisał listy: 
SPE micie rzeczy tak właśnie się ma | do pana Suchystaw w Borysławiu, do adwokata Różany- 
5 | O ' się ciężki kamienia i zaprosił ich w moim imieniu na gody wesel 1e 
| Tad limy sie. damy póź yxdpowiedź do Babipola. 
1a g A pa” Czuryłę, Muszę z nim w pe- — Ależ... najjaśniejszy książę panie... wszakże spra- 
| u Pi ś Ą r s s e 
ES > porozmawia wa dochodzenia prokuratorskiego jeszcze nie ukończona. 
b Be 1 z f : 
c? — Słucham najjaśniejszego księcia pan Mogą być nieprzyjemności 


Lil LE STOLICY. 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


Wydział Przemysłowy Zarządu Miej- 
skiego zarejestrował w dniu 1 bm. 2145 do 
rożek samochodowych, kursujących w War 
szawie. W tymże dniu ubiegłego roku po- 


| zostawało w stolicy 1846 dorożek samo- 


| chodowych. 


Liczby dorożek konnych w przeciwsta- 


 wieniu do wzmagającej się liczby dorożek 
samochodowych, ulegają zmniejszeniu. — 


W dniu 1 bm. Wydział Przemysłowy Za- 
rządu Miejskiego zarejestrował 1499 do- 
rożek konnych, zaś w tymże dniu roku u- 

biegłego — 1760. 


l bieg akcji i oklaskującej cały zespół wy- 
 konawców z Malicką, Larys - Pawińską, 
 Sawanem i innymi, 
: . 


| Niezwykle interesująca sztuka Jana A- 
 dolfa Heriza „Jastrząb wśród gołębi” ścią 
ga do teatru Malickiej codzienie tłumy pu- 
bliczności, śledzącej z zainteresowaniem 


. +. 
W związku z zamierzoną budową na 


| Pradze pomnika gen. Jakuba Jasińskiego 
odbyło się organizacyjne zebranie komite- 
"fu budowy. Po szczegółowym omówieniu 


projektu budowy, dokonano wyborów ko- 


_ mitetu wykonawczego. 


| 
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„jej, prowadzenie lombardu, 


Na dzień 10 bm, liczba dorożek kon- 
nych, zaopatrzonych w liczniki, wynosiła 
w stolicy 102. Zarząd Miejski wystąpił do 
władz administracyjnych o wycofywanie z 
dniem 2 maja z ruchu dorożek konnych od 
Nr 2 do 900, niezaopatrzonych w liczniki. 


' wują mnie ci ludzie, którzy stękają na wie= 


Skromna urzedniczka banku 


zdetraudowała 


Z Tarnowa donoszą: | 

Jak już podawaliśmy, wykryto w Ko- 
munainej Kasie Oszczędności w Tarnowie 
defraudacje, przekraczające 17.000 złotych 


_ popełniane przez dłuższy czas, przez zau-| 1982 roku, kiedy to Królikowska 
Stanisławę | pierwszy przywłaszczyła sobie 150 z 


faną urzędniczkę tego banku, 


_ Królikowską. 


Królikowska pracowała w K.K.O, przez 
28 lat, przechodząc z dniem 31 marca roku 


ubiegłego na emeryturę, 


W r. 1936 dyrekcja K.K.O, powierzyła 
dzie pełniła 
równocześnie funkcje  likwidatorki i ka- 
sjerki, 

W ciągu swej długoletniej pracy Króli- 


kowska zaskarbiła sobie bezwzględne zau 


. fanie swoich przełożonych. Samotna, star- 


CET 


ac. 


sza panna (dziś liczy ponad 60 lat) pobie- 
rała ponad 600 złotych miesięcznie, nie ll- 
czącć renumeracji | dodatków świątecznych. 
Osoba stateczna, zrównoważona, ogólnie 
z tego powodu szanowana, żyła oszczędnie, 
z ołówkiem w ręku, tak że ogólnie przy- 
puszczano, że składa jeszcze oszczędności. 
Po przejściu Królikowskiej na emery- 
turę, objął jej agendy w lombardzie Roman 
Jasica. Przy sporządzaniu inwentarza rocz 
nego na ubiegły rok, wykrył p. Jasica bra- 
ki I niedokładności kasowe, o których na- 
tychmiast zawiadomił dyrekcję K.K.O. 
Na rozporządzenie dyrekcji sprawą za- 
jęła się specjalna komisja, która po szcze- 
gółowej kontroli ksiąg, stwierdziła brak w 


krateczki. 


„BU BH U 


PLATONICZNY PIJAK. 


mma RACHUNEK I ZYCIE, mum 


Ponieważ wchodzimy w okres, w któ- 
rym należy się umartwiać, pomówmy o 
wódce. Nie pijmy, nie wąchajmy, lecz tyl- 
ko — mówmy. To jest właśnie próba wy- 
trzymałości, próba siły woli. Kto potrafi 
tylko mówić, a powstrzyma się od picia, 
ten zyska miano człowieka pełnowartościo | 
wego, który potrafi zwalczyć w sobie de- 
mona alkoholu, A w nagrodę za to zwycię- 
stwo, może iść na wódkę, nie? 

Już bardzo dawno nie pisałem o wód- 
ce. Powstrzymywałem się od tego miłego, 
zacnego tematu celowo, aby byle gość nie 
mógł mi wymawiać: panie Krzecki kocha- 
ny, ale pan tylko o wódce pisze, niepraw- 
aż? 


Otóż właśnie, że „nieprawdaż“, gdyż 
już dawno o wódce nie pisałem. Bardzo 
dawno. Już sam nie pamiętam, kiedy. Nie 
dlatego, abym nie miał o czym pisać, gdyż 
wódka zawsze stanowi wdzięczny, sym- 
patyczny i lekki temat, ale dlatego, aby po 
niektóry abstynencko nastrojony czytelnik 
nie robił mi z tego powodu zarzutu, 

l nie dlatego nie pisałem, aby ów absty 
nenckj czytelnik miał rację. Broń Boże! 
Abstynenci nigdy nie mają racji. Jeśli nie 
pisałem o wódce, to tylko dlatego, aby zo- 
stawić sobie ów temat na dzień, w którym 
będę tak przepity, że o niczym innym jak 
tylko o wódce pisać nie będę mógł. 

I właśnie taki dzień nadszedł. Dener- 


17.000 złoiych. 


te, jak ustalono, zdefraudowała Królikow= 
ska, dopuszczając się od 1982 roku syste- 
matycznych malwersacyj na szkodę K.K.O. 

Tadużycia rozpoczęły się w czerwcu 
o raz 
lotych. 
Dzięki długoletniej rutynie potrafiła tak 
sprytnie w księgach manipulować, że kra- 
dzieże wyszły na jaw dopiero po przejściu 
jej na emeryturę. 

Aresztowana przyznała się od razu do 
malwersacji i łałszywęgo prowadzenia 
ksiąg. Gdzie; kiedy | na ©0wydała skra- 
dzjone pieniądze, nie umie odpowiedzieć, 
zasłaniając się niepamięcią. 

Epilog sensacyjnej tej sprawy rozegra 
się przed Sądem Okręgowym w Rzeszowie 
dnia 27 bm. Obrońca Królikowskiej, dr 
Skowroński, wniósł do Sądu wniosek o 
zbadanie stanu umysłowego oskarżonej. 


— S Z 


Kontrola skarbowa zakwestionowała 


Z Brodów donoszą: 

Brygada Kontroli Skarbowej w Bro- 
dach przeprowadziła ścisłą rewizję w ap- 
tece mgra Józefy Balin w Zborowie. — 
W czasie rewizji zakwestionowano około 
60 litrów wina gronowego, które właściciel 
ka apteki, bez zezwolenia władz skarbo- 


kasie lombardu 17.196 złotych. Pieniądze! wych, rozlała do flaszek aptecznych, sprze- 


FRYDERYK BOUTĘT. 


SPÓŁKA. 


— No, mój drogi! Czy podobam ci się? 

Antoni Villert nie odpowiedział natych- 
miast. Krytycznym spojrzeniem przyglądał 
się Marcie, począwszy od miniaturowego 
kapelusika zlewającego się prawie z czar- 
nymi i połyskującymi włosam, aż do wy- 
twornych pantofelków z ażurowego zam- 
szu, prześlizgując się po wszystkich innych 
ślicznych szczegółach tworzących czarują- 
cą całość swojej młodej i ładnej żony. 

— Bardzo! Bardzo zadeklarowal! 
wreszcie, zadowolony. Poclyliwszy \ yso- 
ką swą postać dla pocałowaia Marty w 0- 
kolicę karku, by nie naruszyć lek!:iej szmin 
ki na jej twarzy, dodał z powagą. 

— Jestem zawsze dumny z ciebie. naj- 
droższa! Ale musisz przejść samą siebie 
dziś wieczorem. Ten stary Bertaney szorst- 
ki w obejściu i porywczy, dobry jest w 
gruncie rzeczy no.i, bardzo bogaty, O ile 
mogłem zdać sobie sprawę, kicdy byłem 
przedstawiony mu podczas ostatniej jego 
bytności w Paryżu wydaje mi się skłońnnyłn 
zainteresować się moim nszedsiębiorstwemi 
Jeżeli przystąpi do spółk* ze mną, koniec 
będzie moim dreptaniom, zabiegom, tym 
okropnym trudnościom finanscwym, zabie- 
rającym mi tyle czasu t dreczącym mai oc 
tylu miesięcy. 

— Mówifeś mi już to wszystko — w' ų 
ciła Marta. 

— Pamiętam, pamiętam! 


Ale powta- 


rzam ci to dlatego, że jeste trochę roztrie 
pana i zmiennego usposobienia. Jeżeli c: 


się zdaje na przykład, że loczek ci się «krzy 
wił lub masz nie twarzowy kapelusz, jesteś 
w strasznym nastroju przez cały wieczór. 

— Otóż trzeba, żebyś była dzisiaj Māt- 
tą wesołą, ujmującą, tryskającą dowcipem; 
taką jednym słowem jak posrafisz być gdy 
zechczesz. Pewien prawie jestem, że 3er- 
taney nosi się z myślą przystąpienia do 
spółki ze mną. Nie zaprasza ` w przeciw- 
nym wypadku nas cboiga na obiad w swo- 
im klubie, Chce poznać nas bliżej przed 
ostateczną decyzją. 

— Zechciej zrozumieć, że nie wypada 
mi nalegać zbyt otwarcie. /.uszę być bar- 
dzo uprzejmy oczywiście, ałe trzymać się 
na stopie absolutnej równo”ci. Jeżeli Ber- 
taney zauważy, że zależy mi na nim, będzi: 
się drożył, To rzecz ludzka. 

— Trzeba ująć go przede wszystki., 
Stworzyć miłą i swojską atmosferę która 
pozwoli ubić pod koniec obiadu interes. 
W tym właśnie licz na ciebie, Mai'eczko. 
Musisz zawrócić staremu głowę. 

— Ładną rolę mi wyznaczasz! — za- 
uważyła młoda kobieta śmiejąc si” — inni 
mężowie byliby zazdrośni. 

Antoni zmarszczył swoje 
ste brwi. 

— Nie żartuj w ten sposób, kochanie 
— rzekł — nie jestem o ciebie : zdrozny, 
bo nie mam żadnego powodu ku temu. C'y 
mylę się? 

— Głuptasie! — odparła tkliwie. 

— Ty jesteś najdroższą moją żoneczką 
— ciągnął mężczyzna nie mniej czule da- 
jej — pan Bertaney dobiega sieder..dzie- 
sięciu lat | mimo to jednak wrażliwy będzi 


-emne i g; 


cznie chore żołądki, na źle funkcjonujące 
pęcherze, na sfatygowane nerki, na kiep- 
ską wątrobę i kapryśne serce, chociaż w 
ciągu swego całego życia nie wypili razem 
pięciu kieliszków wódki, į mimo to ośmie- 
lają się twierdzić, że właśnie wódka jest 
niesłychanie szkodliwa, że ludzie pijący 
wódkę, to — panie dzieju — samobójcy, 
że kto widział pić tyle wódki i t. p. Tym- 
czasem w świetle rzeczywistości sprawa 
wygląda w ten sposób, że ludzie pijący 
wódę mają zdrowe nerki, świetnie działa- 
jącą wątrobę, cudownie funkcjonujące ser- 
ce, „żelazne“ żołądki i t. p. 

Zresztą, co tu dużo szukać, W łódzkim 
domu starców i kalek przeprowadzono an- 
kietę a propos długowieczności jego pa- 
cjentów, Okazało się, że w domu tym ży- 
ją dwie staruszki, liczące sto i parę wio- 
senek oraz 19 osób płci obojga (o ile w 
tym wieku jeszcze w ogóle można mówić 
o płci), liczących sobie pomiędzy 90 a 100 
latkami. 

Złośliwie nie opublikowano jednego, 
niesłychanie ważnego szczegółu. Że wszy- 
scy ci starcy całe życie pili wódkę i jej 
tylko zawdzięczają, że dożyli tak piękne- 
go wieku. Czytelnik złośliwy a wścibski 
powie: tak, ale gdyby nie przepijali pie- 
niędzy, nie potrzebowaliby spędzać ostat- 
nich lat życia w przytułku dla starców. 
Jeśli tak powie, to powie głupstwo, gdyż 
jest faktem stwierdzonym, że większość 
pensjonariuszy tego domu stanowią ludzie, 
którzy dostali się do przytułku dzięki „do- 
alk sercom“ swych abstynenckich krew- 
nych. , 

Zresztą nie chcę się zbyt szeroko roz- 
wodzić na temat dobroczynnych właściwo- 
ści alkoholu. Pijący i tak o tym wiedzą. 


W SZYNKU. 

Władysław Gutkowski udał się z przy- 
jacielem swoim do szynku Roszaka, gdzie 
ochoczo i dużo pili wódy | jedli zakąskę, 
wiadomo bowiem nawet laikowi, że jak się 
pije, to się je. 

Gdy odpowiednia ilość wódy została 
wchłonięta, Władzio oświadczył gospoda- 
rzowi, że rachunku nie zapłaci, gdyż nie 
ma ani ochoty ant pieniędzy. W związku 
z tym oświadczeniem Sąd Grodzki skazał 
Władysława Gutkowskiego na cztery dni 
aresztu, 


Jerzy Krzecki, 


Czy jesteś członkiem 


L.O. P.P.? 


dając wino to następnie konsumentom rze- 
komo za lecznicze, Dochodzenia w tej spra 
wie prowadzą właściwe władze skarbowe, 
przy czym zakwestionowane w aptece Wi- 
no podobno poddane zostało ekspertyzie, 
czy po rozlaniu do aptecznych flaszek istot 
nie dodano do niego środki lecznicze. 


m NN R _= nn NĄ 


res korzystny dla obu str*n, ponicważ dzie 
lić się będziemy zyskami. 

Oto wsżystko, Marto droga. Los mojej 
spółki w twoich leży teraz rękach. 

— Mógłbyś powiedzieć: „w twoich 
ślicznych białych rączkach" — nadmieniła 
Marta przekornie — ale 


U 


mniejsza z tym, 
Podejmuję się „urobić* starego Bertaney, 
Bądż spokojny. 

— Dzięki ci. Jedźmy teraz. 
czeka nas o dwudziestej godzinie. 

— Jestem gotowa — oznajmiła rzucił- 
jąc ostatnie spojrzenie w lustro. 

Kiedy państwo Villertowie v.eszli do 
długiej jadalni klubowej, szef zaprowadził 
ich w głąb sali do niewielkiego narożnego 
stolika z kwiatami i bardzo błyszczącym 
nakryciem. Młody i bardzo elegancki blon 
wstał 


Bertaney 


dyn o miłej powierzchowności 
widok zbliżającej się pary. 

Antoni spojrzał nań z wielkim zdziwie- 
niem. 

— Pan wybaczy! 
Jesteśmy tu na zaproszenie 
ney.. — odezwał się. 

— Właśnie! Właśnie! — podchwyci! 
blondynek. — Nie ma tu mowy o pomyłce. 
Zaraz to panu wytłumaczę. Ale niechże pań 
stwo raczą usiąść, Wypijemy cockiail'u. 
Pozwoli pani? — zwrócił się do Marty z 
dworskim ukłonem. 

— jestem Maksym Bertaney.  Ojciez 
mój nie mógł przyjechać z powodu ataku 

który chwycił go w ostatniej 
Jestem wtajemniczony w interes) 


na 


Zaszła pomyłka!.. 
pana Berta- 


podagry, 
chwili. 


młodej, ładnej, wytwornej i młodej kobie- 
ty jak ty. Zdobędziemy go ` zrobimy 


na pewno na wdzięk i urok bijący od takiej mego ojca. Będziemy mogli pertraktować 


SPRYTNY ZYD WYKUPYWAŁ PATZNTY 
na nazwiska nieboszczyków 


Z Będzina donoszą: 


Cmentarz żydowski przy szosie Będzin- sensacyjne rewelacje, 


Czeladź był w tych dniach terenem krwa- 
wej awantury, 

Odbywał się pogrzeb Estery Lajten- 
berg z Będzina, która osierociła syna Lej- 
busia. 

W momencie, gdy ciało zmarłej spusz- 
czono do grobu i na świeżo skopaną zie- 
mię rzucił się rozpaczający Lejbuś, na gło- 


wę jego posypał się nagle grad silnych i- 


derzeń. Młody żyd skurczył się jeszcze bar- 
dziej, sądząc, że to jakaś kara niebios. 
Ponieważ jednak uderzeniom towarzy- 
szyły przekleństwa w języku żydowskim, 
ośmielił się podnieść głowę. I wtedy uj- 
rzał zmienione nienawiścią, straszne twa- 
rze swych dobrych znajomych: Abrama, 
Dawida Majerowicza, handlarza futer, jego 
brata Fiszla i Beniamina Rozenbauma. — 
Wszyscy trzej, nie bacząc na miejsce i chwi 
lę okładali Lejbusia z całej siły. 
Ponieważ bity usiłował przeciwstawić 
się, awantura skończyła się dla niego krwa 
wo, 
O 


zajściu zameldował władzom, przy 


JARZĘBIĄK NA KONIAKU 


ZAMKOWĘ WODKI 
CIESŁYAŃSRIE 


Taądać woaądaia/ 


RADBIC- KĄCIK. 


WTOREK, 12 KWIETNIA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
| inne Rozgłośnie Polskie, 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
1545 „O Jezusiku Frasobliwym* — opowiadanie 
(s Poznania) 
16.10 Przegląd aktualności finansowo + gospodar 


czyć 

16.15 Koncert w wykonaniu orkiestry Rozgłośni 
Wileńskiej 

11,00 Pogadanka aktualna 

17.10 Truwnik — miasto wezyrów (pogadanka) — 
z Poznania 

17,30 Ulubieńcy słuchaczów Polskiego Radia (trans 


misja do Londynu) 
18.00 Pit =- pogadanka (a Krskows} 
18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Skrzynka techniczna 
18.35 Program na jutro 
18.45 Audycja dla wsi 
19.10 Wioqzór literacki poświęcony Karolowi Hu. 
bertowi Rostworowskiemu 
20.00 Pogadanka aktualna 
20.10 „Stara baśń* — opera w 4-ch aktach Włady- 
sława Żeleńskiego 
W przerwie: 
20.45 Dziennik wieczorny | 
21,30 Pogadanka aktualna 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
Muzyka symfoniczna — płyty 
Poradnik sportowy lokalny 
Q wszystkim po troszku 
Śpiewa Aureliana Pertilo — płyty 
Łódzkie wiadomości giełdowe 
Wiadomości sportowe lokalne 
Aktualności 
18,35 Muzyka sałonowa — płyty 
19.05 Odczytanie programu 
23.00—23.30 Muzyka z płyt 


14.00 
15.00 
15.05 
15.10 
15,27 
18.20 
18.25 


korzystnie, panie Villert, Lecz na razie za- 


bierzemy się do obiadu. 

Obiad klubowy pokropiony wyborowy- 
mi winami był wyśmienity. Młody Berta- 
ney opowiadał zajmująco i dowcipnie o 
swojej podróży do Anglii, o życiu jakie pro 
wadził od czasu swego powrotu na pro- 
wincję. Znaj w najdrobniejszych szczegó- 
łach ostatnie plotki Paryża, dokąd często 
przyjeżdżał. Widoczne było, że państwo Vil 
lertowie podobali mu się bardzo, Marta 
szczególniej. 

Młoda kobieta dotrzymywała mu placu 
z wielkim ożywieniem, podczas gdy An- 
toni skupiając pozornie uwagę na daniacn 
i winach i nie biorąc udziału w wesołej roz 
mowie miał wygląd zaabsorbowany. 

— Możebyśmy pomówili trochę o pań- 
skim przedsiębiorstwie, panie Villert — 
udezwał się wreszcie blondynek — ojciec 
mój upoważnił mnie do zakomunikowania 
panu.. 

—Chwil: nie wydaje mi się odpówie- 
dnia do rozmowy o interesie — wtrącił An- 
toni oschle — możebyśmy odłożyli ją na 
później? 

—-Doskonale. Jak się panu podoba — 
odparł młody człowiek niezmiennie uprzej ; 
my. 

Marta spojrzała na męża z osłupieniem 
usi'ując ukryć je jak najstaranniej. 

— Co to znaczy, mój Antoni? — spyta- 
Ja w taksówce wiozącej ich do domu. — 
pPowna jestem, że ten sympatyczny mlo- | 
dzieniec namawialby ojca do cichej spół- 
ki z tobą, a ty, bez żadnej przyczyny... 

— Ten młodzieniec zanadto jest sympa 
tyczny — przerwał jej cierpko — nie chcę 


czym w czasie dochodzenia wyszły na jaw 
odsłaniające kulisy 
handlu żydowskiego i „uczciwości“ niektó 
rych kupców żydowskich. Abram Majero- 
wicz prowadzi handel futer; chcąc jednak 
oszukać skarb państwa i uchylić się od 
płacenia podatków, zgłosił handel na nazwi 
sko Lejbusia Leitenberga. Podobno bez 
wiedzy tego ostatniego. 

Gdy jednak Urząd Skarbowy przysłał 
Leitenbergowi nakaz płatniczy, nastąpił 
wybuch bomby. L. zgłosił się do Urzędu, 
oświadczając, że on nigdy nie prowadził 
handlu futer. Oszustwo Majerowicza wy- 
szło na jaw, przy czym stwierdzono, że pro 
ceder swój uprawia on już od kilku lat. 

Wyciągał on nazwiska nieboszczyków i 
na te nazwiska wykupywał świadectwa 
przemysłowe. Przez dłuższy czas udawało 
mu się oszustwo, wreszcie jednak zdema- 
skował go Leitenberg. Dlatego też zemścił 
się na Leitenbergerze, masakrując go na 
grobie matki. 

W towarzystwie bratą i Rozenbauma, 
Majerowicz „odwiedził'* Lejbusia Leiten- 
berga w jego sklepie, który zdemolował. 

Sprawa ta narobiła wielkiego hałasu 
wśród żydów i ma być przedmiotem roz- 
prawy specjalnego sądu rabinackiego. 

Majerowicz już od 1930 roku handlo- 
wał w ten sposób, nie płacąc żadnych po- 
datków. 


ŚRODA, 13 KWIETNIA 
i inne Rozgłośnie Polskie 
Warszawa I (Raszvn) 

6.15 Pieśń poranna 

6.20 Gimnastyka 

6.40 Muzyka — a pł, 

1,00 Dziennik poranny 

1.15 Muzyka — s płyt 

8.00—11.57 Przerwa 
11.57 Sygnał czara į hejnał a Krakowa 

12.03 Audycja południowa 

13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 

15.30 Wiadomości gospodarcze i 
15.45 W ojczyźnie białego kotka — pogadanka dla 

dzieci starszych 
16.00 Skrzynka językowa 
1615 Wieniec pieśni ludowych pomorskich — a 
Torunia 
16,50 Pogadanka aktualna 
17.00 „Każdy Poluk rodzi się żołnierzem" — ode 


<zyt 
11.15 Popularna muzyka kameral 
11.50 Służba wojskowa w Polsce 
pogadanka 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Muzyka s płyt 
18,30 Program na jutre 


na 
niegdyś i dziś — 


18.35 Audycja dla wa 
„19.00. , 


00 „Ów. Franciszek rozmawia z zułianem* — 
fragment z powieści Zófii Kostak 
19,20 Recital śpicewaczy 
19,35 Prawo czytelnika — prawo pisarza (dialog) 
19.60 Pogadanka aktualna 


20.00 Podróż po Morzu Śródziemnym — koncert 
-<o 
rozrywkowy płyty) 
—— — 1—— — 


2045 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Koncert chopinowski 

21.45 Rozmowa wielkotygodniowa — ks, Jan Zie. 
ja z Polesia r 

22,00 Muzyka religijna — s Poznania 

22.50 Ostatnio widomości dziennika wieczornego. 
przegląd prosy i komunikat meteorologiczny 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz; 

14.00 Koncert życzeń 

15,00 Literatura praes mikrofon dla wszystkich: 

15.10 Muzyka z płyt 

15.27 Łódzkie wiadomości glełdowo 

13.10 Wiadomości sportowe lokalne 

18.15 Muzyka symfoniczna z plyt 

1840 Pogadanka społeczna pt. „Strzelcy a obrona 
przeciwlotnicza w Lodz“ 

18.55 Odczytanie programu 

20.00 Koncert kameralny 

20,30 Felieton popularny pt. „Opinia publiczna” 

23.00—23,30 Muzyka nastrojowa — Płyty 


zawdzięczać ubicie interesu kokieterii mo- 
jej żony, Rozumiesz? 

— Ależ ty sam prosiłeś mnie, żebyni 
była wesoła, uprzejma i załotna nawet w 
stosunku do pana Bertaney — zauważyła 
młoda kobieta ze śmiechem. 

— Do starego pana Bertaney, tak. Ale 
nie do tego fircyka, który pożerał ciebie o- 
czyma i trącał ciebie prawdopodobnie no 
gą pod stołem — podchwycił z uniesieniem. 

— Jesteś zazdrosny! Patrzcie państwa! 

— Zażdrosny czy nie, nie życzę sobie 
tego, słyszysz? Nigdy nie przypuszcza- 
lem, że jesteś zdolna tak kokietować męż- 
czyzn. Ten chłystek ma szczęście, że nie 
przejechalem dłonią po jego twarzy. 

Marta, dotknięta niesłusznymi wyrzuia 
mi odpowiedziała milczeniem. 

Zdawało się, że spółka spaliła na pa- 
newce, 

W trzy dni potem Antoni wróciwszy na 
obiad do domu oznajmił Marcie tonen 
sztucznie obojętnym: 

— Stary Bertaney przystępuje do spi! 
ki. Myślał, że mało byłem uprzejmy dla jc 
go syna dlatego, że miałem innego spólni- 
ka na widoku. Zatelefonował do swego peł 
nomocnika, że przyjmuje wszystkie moje 
warunki. Umowa już podpisana. 

Marta nie posiadając się z radości uca- 
łowała swego męża. 

— A widzisz, mój drogi! — wołała — 
interes ubity dzięki mnie. Gdybym nie by- 
ła kokietowała młodego Bertaney'a, ty nie 
mając powodu do zazdrości, zbyt byłbyś 
uprzejmy dla niego i spółkę diabli by 
wzięli! 

TŁ J. S. 
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Węgrzy są zadowoleni 


zwvyniku remisowego zPolską 


Prasa węgierska omawiając niedzielny 


mecz bokserski Polska—Węgry podkreśla 
przede wszystkim dobrą formę Polaków o 
raz wysoki poziom meczu i jego dżentel- 
meński przebieg, 

Rozstrzygnięcia sędziowskie spotykają 
się przeważnie z krytycznymi uwagami 
prasy, 

W wadze koguciej niektóre dzienniki 
węgierskie przyznają, że zwycięstwo na- 


leżało się Koziołkowi. Natomiast w wa- 
dze lekkiej, zdaniem prasy, pokrzywdzony 
został Węgier Mandi. 

Dzienniki zaznaczają, że gdyby nie za 
łamanie się Nagy'ego, Węgrzy odnieśliby 
zwycięstwo. Niemniej wynik remisowy zo- 
stał przez węgierskie koła sportowe przy 
jęty z dużym zadowoleniem. 

Prasa budapeszteńska zamieszcza licz 
ne fotografie z przebiegu spotkania. 


—vo00— 


Juśosiowianie liczyli na zwycięstwo 


w siosunku... 5 


Prasa jugosłowiańska jeszcze nie ochło 
nęła po meczu z Polską. W dalszym cią- 
gu zamieszczane są liczne artykuły i no- 
tatki o spotkaniu, które było największą 
sensacją sportową Jugosławii. Celem naj- 
gwałtowniejszych ataków jest kapitan 
związkowy Kika Popowicz, któremu się 
Zarzuca, że przez nieszczęśliwe zestawie- 
nie składu drużyny przyczynił się do wy- 
eliminowania Jugosławii z mistrzostw pił 
karskich świata, Jugosłowiańska prasa nie 
wiadomo ña jakiej podstawie uważa, że 
reprezentacja Jugosławii jest znacznie lep 
szą od polskiej reprezentacji i zwycięstwo 
w stosunku 5:0 wydało się jej najzupeł- 
niej prawdopodobnym, 

Obecnie kiedy wszystkie te nadzieje zo 
stały rozwiane, dzienniki jugosłowiańskie 
bynajmniej nie zmieniły swej opinii, uwa 
żają tylko, że skład drużyny był przyczy- 
ną wyeliminowania Jugosławii. Gra Pola 
ków nię podobała się w Białogrodzie, cho 
ciaž pisma muszą przyznać, że taktyka de 
fensywna, zastosowana przez Polaków, by 
ła w tym wypadku jedynie słuszna, 

Ze „względu na ataki całej prasy jugo 
słowiańskiej, kapitan związkowy Jugosto- 
wiańskiego Związku Piłkarskiego podał 
się do dymisji. 

Mimo to dzienniki w dalszym ciągu o 
stro krytykują, zarówno zestawiony przez 
niego skład reprezentacji, jak i sposób pro 
wadzenia obozu treningowego, 

Jeden z czołowych dzienników biało- 
grodzkich zamieszcza szereg wywiadów z 
wybitnymi osobistościami na temat meczu 

olska — Jugosławia. 

Minister wychowania fizycznego Jugo- 
sławii dr Miletic stwierdził, że jego sd. 
niem Jugosławia powinna była wygrać w 
cyfrowo wyższym stosunku, ale drużyna 
jugosłowiańska nie miała szczęścia. Pola* 
cy grę swoją oparli głównie na defensy= 
wie, co z ich punktu widzenia było słusz- 
nym, 

Wszystkie dzienniki podkreślają posta 
wę publiczności, która zwycięstwo Jugo- 
sławii przyjęła lodowatym milczeniem tak, 
jak największą klęskę. Nadzieje żywione 
OES A TD WI TI ZORRO L | IOWA 


Ślub sportowca 


W drugi dzień świąt Wielkiejnocy, w koście 
le parafialnym Matki Boskiej Zwycięskiej w Ło 
dzi wstąpi w związki małżeńskie czynny przed 
kilku laty sportowiec i działacz p. Konstanty 
Propfer z panną Cecylią Dopierałówną, 

Szczęść Boże, młodej parze, 


—— 


O. 


przez Jugosłowian, jak się okazało — nie 
były oparte ne realnych podstawach i dla 
tego musiało przyjść rozczarowanie. 


PPE JE" 
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Najazd drużyn zagranicznych na Polske 


dą w Polsce liczne zagraniczne 
piłkarskie, 

Najwięcej drużyn przyjeżdża z Węgier. 

W Krakowie wystąpi węgierska druży 
na Kispesti. Rozegra ona pierwszego dnia 
mecz z Cracovią, a drugiego dnia z Wi- 
słą. 

W Poznaniu bawić będzie budapeszteń 
ski klub Phoebus, który w oba dni świąt 
walczyć będzie z Wartą. - 

We Lwowie grać będzie drużyna Pu 
dafok. Pierwszego dnia spotka się ona z 
Ukrainą, a drugiego dnia z Pogonią. 

Czwarta węgierska drużyna Nemzeti 
gra pierwszego dnia świąt w Łodzi z ŁKS 


Bogaty program ity 


Walne zebranie Pols 

W sali posiedzeń rady miejskiej w Ka 
towicach odbyło się walne zebranie Pol- 
skiego Związku Atletycznego przy udziale 
delegatów wszystkich okręgów za wyjąt- 


drużyny 


Na świeta do Francji 
SMB wyjadą koszykarze KPW - Poznań, 


W nadchodzącą sobotę wyjeżdża z Po 
znania do Francji drużyna koszykówki K. 
P. W. na dwa mecze w dniach 18 i 19 bm 
W pierwszym dniu grać będzie KPW z re 
prezentacją emigracji polskiej w Lille, na 
zajutrz zaś, również w Lille z repręzenta- 
cją Ligi północnej Francji. 

KPW wyjeżdża w składzie: Łój — Kas 


przak Zdzisław — Patrzykont — Grzecho 
wiak — Szymura Franciszek — „Daniel“, 
Ze względu na osłabiony skład drużyny 
poznańskiej, uzupełni ją czterech graczy 
warszawskiego i krakowskiego KPW: — 
lok, Szostak, Kapałka i Eberhardt. 

Kierownikiem drużyny będzie mgr. Pa 

ter z Poznania. 


—o00— 


Sport w kilku słowach. 


- Zarząd „Sokoła'* ukarał sześcio-mie 
sięczną dyskwalifikacją swych pięściarzy 
Usielskiego, Niewadziła i Przemysławskie 
go za niestawienie się na półfinałowy 
mecz z K.S. Geyer 6 puchar jm. ś.p. Otto 
Landecka. Brak tych pięściarzy spowodo 
wał zdekompletowanie drużyny Sokoła. 

— W myśl uchwały walnego zebrania 
zarząd Łódzkiego Towarzystwa Cyklistów 
„Rekord“ postanowił wypisać Towarzy- 
stwo z listy członków Łódzkiego Okręgo- 
wego Związku Kolarskiego, a tym samym 
z PZTK. Uchwała ta pozostaje w ścisłym 
związku z dyskwalifikacją przez PZTK p. 
Cezarego Ulricha, długoletniego członka 
zarządu „Rekordu“ i kierownika Sekcji 
kolarskiej KS Wima, 

— Łódźki Klub Sportowy przeniósł się 
w sobotę do nowego lokalu przy ulicy 
Pierackiego nr 5 (I piętro). 

"—W. środę, dnia 13 bm. odbędzie się 
w nowym lokalu ŁKS-u o godz. 20-ej do 
kończenie walnego zebrania sekcji lekko- 
atletycznej klubu. Na zebraniu tym zosta- 
ną przeprowadzone wybory kierownictwa 
sekcji oraz omówiony zostanie kalenda- 
rzyk na bieżący sezon. 

— W nadchodzącą niedzielę 1-sze 
święto Wielkiej Nocy ŁKS rozegra na wła 
snym stadionie mecz piłkarski ze znaną 
węgierską drużyną Nemzeti (Budapeszt), 
która zapowiedziała przyjazd w następu 
jącym składzie: Hori,  Körngo, 
Vlora, Tuli, Balogh, Szalay, Fenyres, Szta 
nesik, Kisalagy, Borhami, Vorwarth, 

W poniedziałek 18 bm. Nemzeti roze- 
gra mecz w Warszawie z Polonią, 
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1000 nailepszych mistrzów strzelania 
zjedzie się w czerwcu w Krakowie. 


W Krakowie zawiązał się komitet oby- 
watelski budowy strzelnicy sportowej, któ 
ry prowadzi akcję propagandową i zbiór 
kową funduszów na ten cel. 

Jak wiadomo, naczelne władze strzelę 
ctwa sportowego w Polsce powierzyły 
krakowskiemu okręgowi organizację naro- 
dowych zawodów strzeleckich w latach 
1938 į 1939. 

Niestety w Krakowie dotychczas nie 
ma e.lpowiedniej strzelnicy. sportowej i 
Kraków będzie mógł podjąć się nałożone- 


go zadania w razie wybudowania nowo- 
czesnej strzelnicy sportowej, obliczonej na 
30 stanowisk, obecny bowiem stan strzel 
nic nie zaspakaja nawet lokalnych po- 
trzeb, 

Narodowe zawody strzeleckie odbęda 
się w Krakowie w miesiącu czerwcu į zgro 
madzą około . 1000 najlepszych polskich 
strzelców, 

Nowowybudowana strzelnica sporto- 
wa mieścić. się będzie na terenach miej- 
skiego stadionu sportowego na Błoniach. 


Mistrzowie bokserscy Anglii 
ZWYCIĘSWA WALIKA KORWEGA TILLERA 


W Londynie rozegrane zostały między 
narodowe mistrzostwa bokserskie Anglii 
amatorów. Do tych mistrzostw zgłosił się 
tylko jeden zawodnik zagraniczny Norweg 
Tiller, który zdobył tytuł mistrza w wa- 
dze średniej. i 
A Przypominamy, że Tiller pokonał na 
igrzyskach olimpijskich Chmielewskiego. 

Drugą sensacją zawodów był udział 

oksera niezrzeszonego Russela, który za 


jat pierwsze miejsce w wadze muszej. 
Jest to pierwszy wypadek dopuszcze- 


nia niezrzeszonego zawodnika do mi- 
strzostw. 

Tytuły mistrzów zdobyli kolejno: w 
wadze muszej Russel, koguciej — Pottin- 
ger, piórkowej — Gallie, w lekkiej — Mc 
grath, w półśredniej — Webster, średniej 
— Henry Tiller, w półciężkiej — A. 
Brown, w ciężkiej — Preston. 


Nakarm głodne dzieci 


składająe ofiary na Miejski 
Dzieciom i Młodzieży 
konto 490 


Komitet Pomocy 
K. K. O, m, body 


ŁKS przygotowuje się do spotkania z 
Węgrami b. starannie. W ataku wystąpi 
nowopozyskany z WKS-u Stolarski. 

— Międzynarodowy turniej piłkarski, 
organizowany przez ŁKS z okazji 30-lei- 
niego jubileuszu, został przesunięty na 3 i 
4 września. 

Druga runda mistrzostw piłkarskich 
łódzkiej klasy A rozpocznie się w nad- 
chodzącą niedzielę zawodami Burza — 
Wima, który odbędzie się o godz. 16.30 na 
boisku Sokoła w Pabianicach Dalsze me- 
cze odbędą się w poniedz. 18 bm na boisku 
WKS o godz. 1l-ej: WKS — Widzew, 
na boisku UT o godz. 11-ej: UT — ŁTSG 
w Pabianicach: na boisku Sokoła o godz. 
11-ej: Sokół (Pabianice) — Sokół (Zg.), 
na boisku KE o godz. 16.30: PTC — SKS. 

— Pierwszy mecz ligowy w Łódzi roze 
gra ŁKS w dniu 24 bm z krakowską Wisłą 
Pozatem tego samego dnia odbędą się w 
kraju zawody: Cracovia —- Warta, Polo- 
nia — Ruch, AKS — Warszawianka i $mi 
gły — Pogoń. 

— W dniu wczorajszym odbyło się w 
lokalu Polskiego Touring Klubu przy Al. 
Kościuszki 73 walne zebranie członków od 
działu łódzkiego oraz sekcji samochodo- 


wej. 

Na przewodniczącego wałnego zebra- 
nia, wybrano rejenta p. Schmidta, na ase- 
sorów p.: L, Rosenblattową, Morawskiego 
Sawickiego i Wintera, po czym przystąpio 
no do porządku dziennego. 

Po odczytanin protokółu z poprzednie 
go walnego zebrania, sprawozdania z dzia 
łalności zarządu, który wykazał się nie- 
zwykle owocną pracą nie tylko w dziedzi 
nie imprez o charakterze sportowym, ale 
również na polu pracy społecznej, organi- 
zując między innymi, bardzo udałą i po- 
żyteczną wycieczkę dła dzieci oraz biorąc 
żywy udział w wielkiej akcji porządkowa 
nią ruchu na drogach i ulicach, przyjęto 
sprawozdanie kasowe i uchwalono prelimi 
narz budżetowy, po czym udzielono abso 
lutorium ustępującemu zarządowi. 

Po rozdaniu nagród przystąpiono do 
wyborów nowego zarządu. Na prezesa wy 
brany został ponownie przez aklamację 
płk. Buczyński, na członków zarządu pp.: 
adw. Brodzka, dyr. T. A. Rosenblatt, dr 
S. Kopczyński, dr A. Lipszyc, mec. W. Sa 
wicki, dyr. J. Kwaśniewski, dyr. R. Win- 
disch i mgr M, Włodarek. 


w czasie świąt. 


W czasie świąt wielkanocnych bawić bę| a drugiego dnia w Warszawie z Polonią. | 8:80, czerwiec 8.68 


Na Śląsku bawić będzie czołowa dru- 


> 
| WZA. 


z 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 11 kwietnia, 
NOWY JORK: loco 8.66, kwiecień 8.56, maj 


LIVERPOOL: loco ——, kwiecień 4.71, maj 


żyna niemiecka V. f. B. Stuttgart. Rozegra | 4.74, czerwiec 4,79 


ona pierwszego dnia mecz w Chorzowie z 
AZS, a drugiego dnia z Ruchem w Wiel- 
kich Hajdukach. 

W Bydgoszczy wystąpi drużyna nie- 
miecka Branderburger Sportklub, który ro 
zegra dwa mecze z KS Ciszewski. 

Do Wilna ma przyjechać kombinowa- 
na drużyna klubów ryskich L.A.S. i A.K.S. 
Kombinowany ten zespół ma walczyć 
pierwszego dnia ze „Śmigłym”, a drugie- 
go dnia z kombinowaną drużyną KPW 
Ognisko į Makabi. 


spartowej na Tok bieiaty, 


iego Związku Atletycznego. 


kiem Lwowa i Wilna. W uzupełniających 
wyborach zostali wybrani do zarządu pp.: 
Gałuszka Wilhelm, Gałuszka Jan i Cyga- 
nek. 

Do wydziału technicznego: Hein i Ku- 
rzawa, do wydziału sędziowskiego Żiół- 
kowski, Pilarski i Dworak. 

Do komisji dyscyplinarnej został do- 
kooptowany inź, Keller, 

W wyniku obrad ustalono następujący 
program prac na rok bieżący: 

W dniu 17 i 18 kwietnia — mecz za- 
paśniczy Śląsk — Wrocław, 

W dniu 28 į 30 kwietnia udział w mi- 
strzostwach Europy w Tallinie, 
W maju międzynarodowy 

paśniczy w Katowicach. 

Dnia 11 czerwca mecz zapaśniczy Pol- 
ska — Włochy w Rzymie. 

W lipcu — mecz zapaśniczy Polska— 
(Węgry w Budapeszcie. 

W. październiku mecz Polska — 
Szwecja w podnoszeniu ciężarów. 

Ponadto projektowane są mistrzostwa 
Polski w walce wolno - amerykańskiej. O 
przeprowadzenie tych mistrzostw ubiega- 
ją się Kraków i Łódź. 

Poza tym mają być urządzone liczne 
kursa instruktorskie, sędziowskie i t.d. 


turniej za- 


GRYPA. PRZEZIEBI 
BÓLE GŁOWY, ZEG itp. 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW n saga 1. KOGUTKIEM” 
PATRZCIE. JAKIE RROSZKI WAM DAJĄ 


(1224 SA JUŻ NASLADOWNICTWA, 
ŻĄDAJCIE PROSZKÓW „MIGREND-NERVOSIN* 
TYLKO w NOWYM OPAKOWANIU 


TO R EBKACH HIGIENICZNYCH. 


(o nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Pani Walewska. 

CORSO: I. Pieśń skazańców, II. Samo- 
tne duchy: 

EUROPA: —Łódż podwodna nr. 9. 

GRAND KINO: — Statek niewolników 

strach dzikiego zachodu. 

IKAR — I. Halka. II. Dodek na froncie. 

JAR — na Scenie: Miłość Pirata; na 
ekranie: Człowiek-wilk. 

METRO: Strzelec z Bengali, 

MIRAŻ: — Ostatnią noc skazańca. 

MIMOZA: — Trójka hultajska. 

PALACE: — Szczęśliwa trzynastka, 

PRZEDWIOŚNIE: — Scypion afrykań- 

ski. 

RIALTO: — Pensjonarka. 

RAKIETA: Moje szczęście — to ty! 

STYLOWY: — Narzeczona z Wiednia. į 

TON: — jej pierwszy bal. 

URANIA: — |. Zdradziecki 
Il. Zaczęło się w pociągu. 

ZACHĘTA: — |. Zaginione Miasto; 

Il. Świat się śmieje. 


wąwóz. | 


Jutro na obiad: | 


Zupa fasolowa, szpinak z sadzonymi ja | 
jami, legumina z ryżu. 
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SILNEJ FLOTY 
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Egipska (Sokell.): loco —— 

Upper: loco ——, maj 5,72, lipiec 5.78, wrze» 
sień 5.78 

BREMA: loco 10.53, maj 9.94, lipiec 10.11, paźe 
dziernik 10.37 


Waluty, dewizy i akcje 


WAHANIA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO. 
WYCH. 

Zainteresowanie papierami państwowymi było 
dość duże. Kursy kształtowały się niejednolicie, prze 
ważały jednak zwyżki kursowe. 

Z premiówek Dolarówka zakończyła zebranie na 
poziomie niezmienionym. 3.proc. Poż, Inwestycyjna 
I emisji podniosła się o 75 groszy, serie 1 emisji 
natomiast obniżyły się o 75 groszy, zaś 1 emisja 
zwyżkowała o 1 złoty, serie natomiast utrzymały się 
na niezmienionym poziomie. 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Państw. Poż. Wewnętrzna zyskała 0.50% 
a 4.proc. Poż. Konsoliducyjna — 0.25 procent. 

Poza tym obracane po niezmienionych cenach 
5-proc, Poż. Konwersyjną oraz listami i obligacjami 
banków państwowych. 


ZMIENNA TENDENCJA DLA PRYWATNYCH 
PAPIERÓW ŁOKACYJNYCH, 

Obroty papierami prywatnyni były dość ogra. 
niczone, przy tendencji niejednolitej. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawie obniżyły się o 0.25 proc, u 5-proc. m. 
Warszawy 1933 r. podniosły się o 0.25 procent” 

Z listów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 
nabywano 4 i pół proc. złotowe po cenie o 0.15% 
podwyższonej. 

Poza tym S.proc. m. Łodzi 1933 r. były tańsze 
o 0.13 proc, a 5$-proc. m. Piotrkowa 1933 r. zy- 
skały 0.25 prozem. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Poł. Inwestycyjna 1 emisji 81.75, 1 emisji serie 
90.00, 2 emisji 80.50, 2 emisji serie 89,00, Dolaro- 
wa 3 serii 41.88, Konsolidacyjna 1936 r. 66.75, Kone 
wersyjna 1924 r. 69.50, Wewn. Pot. Państw. 64.15, 
L, Z. Państwowego Banku Rolnego 03.25 1 94.00 
L. Z. ; Obl. Kom Banka Gospodarstwa Krajowego 
(wszystkich emisyj) 83.25, 94.00 | 91.00, Bud. 93.00, 
L, Z. (gwar.) Ziemskie w Warszawie 1924 r. wartość 
kuponu 68.32, Ziemskie w Warszawie 5 serii 63,75, 
Pozn. Ziemstwa Kred. s. L 63 00, m. Warszawy 1933 
70.75, m. Łodzi 1933 r. 68,15, m. Piotrkowa 60.25 


AKCJE — COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 

Zainteresowanie papierami dywidendowymi by- 
ło cokolwiek większe, ogółem ukazało się w oficjal- 
nych transakejach pięć gatunków akeyj. W stosmnku 
do ostatnich notowań giełdowych tendencja była 
mocniejsza, 

Bank Polski 113,50, Cukier 34.00, Węgicl 28.50, 
Lfipop 69.50, Starachowice 37.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 12.4. — Urzędowa cedała giełdy 


zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona szklista 27.75 — 28.25, jedno- 
lita 27.25 — 27.75, zbierana 26.75 — 2725, żyto 


I sund. 19,75 — 20.25, mąka prienna gat. I wyc. 
80- proc. 42.50 — 45.00, © 50-proc. 3950 — 42.00, 
pastewna 16.50 — 17.50, mgka żytnia gat. I 50.proc. 
30.75 — 31.75, 65-proc. 28,20 — 28.75, mąka żytnia 
razowa 22,50 — 23.25 


POZNAŃ, 12. 4, — Urszędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne — nie notowane. 

Ceny orientacyjne: pszenica 24.25 — 24.75; 


żyto 17.75 — 18,00, mgka pszenna gat I wyciągowa 
30.proc. 42.50 — 43,50, 50-proc. 3950 — 40.50, 
męka żytnia gat. I 50-proc. 28.00 — 29,00, 65-proe. 
26.50 — 27.50 
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a otrzymywać będzi i 


„ECHO” od jutra w d 

mo. Prenumeratę zama 

wiać można poczynają 

od każdego dnia mię-j 
siąca. 


e KiEnakaci WIECK TZE JKA | 


WM... 
TEATR POLSKI 


Dziś o godz.*6-ej popol. potężne arcydzieło Z. 
Krasińskiego „Nie boska kamedia* w inscenizacji 
Leona Schillera. Passe.partont nie ważne. 

Jutro o godz, 8,30 wicez, kapitalna krotochwiła 
Franka i Hirszfelda „Interes z Ameryka“, w reży» 
serii Z. Biesiadeckiego z Relewicz - Ziemabińską, 
Skwarską, Sykulsky, Bończą, Modrzeńskim 1 Matusz 
kiewirzem. Dekoracje T. Kalinowskiego. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś z powodu próby generalnej przedatawie= 
nie zawieszone, 
Jutro o godz, 8,30 wiecz. premiera jednego 2 
największych arcydzieł literatury komediowej świae 
ta „Rewizora* Gogola, Reżyseria Br. Dąbrowskie: 
go. Dekoracje O. Axera. Obsadę tworzą: Chojnacka, 
Kossowska, Orzecka, Plucińska, Skubniewska, Że- 
romska, Brochwicz, Dojunowicz, Górecki, Łabędzki, 
Matuszkiewicz, Pągowski, Snay, Sipiński, Siezieniew 
ski, Wroncki, Zoner i inni. 


TEATR POPULAR: 


Z powodu Wielkiego Tygodnia przedstawienia 
ziwieszone. ` 


Telefomy 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 


WINSZUJEMY, 
Jutro. Hermenegildzie. 
Wschód słońca 4.45. 
Zachód słońca 18.29. 
Długość dnia 13.44. 
Przybyło dnia 6.44. 
Tydzień 16 


Najgorszą metodą walki o milość 


SĄ GŁOŚNE WYBUCHY ZAZDROŚCI 


limiejętna walka z flirtem męża. 


Znana pisarka Ane Hirst omawia na jlub na twoim mężu. 
łamach jednego z tygodników kwestię za- 


" zdrości. 


Zemsta jest ucieczką 
nikczemnych dusz. 


To nie dla ciebie. Raczej, jeśli dzisiaj 


Ludzie są, na ogół biorąc zazdrośni — kroczysz po tej ciernistej drodze, powiedz 


jedni mniej, drudzy więcej. Ale zazdrość | sobie odważnie: 


„Przypuśćmy, że mię 0- 


| ta drzemie do tej chwili, gdy spojrzysz na| puści dla tej kobiety? Oczywiście nie p= 


= drugi koniec salonu (rzecz dzieje się na 
| przyjęciu) i zobaczysz, że twój mąż śmie- 
je się w ten dobrze ci znany sposób, któ- 
rym dotąd witał tylko twoje dowcipy. 
Albo, gdy jakaś „życzliwa* dusza po- 
wie ci, że spotkała jego nową sekretarkę 
i że ta dziewczyna to po prostu — cudo. 
Podchodzisz wówczas do dziewczyny 
| (która również zaczyna się domyślać) — 
~ zależnie od twego charakteru — z miną 
| wielkiej damy, albo ze swobodą kobiety 
światowej, lub wreszcie z uśmiechem po- 
_ błażliwym i słodkim, który  przyprawiłby 
cię samą o mdłości, gdybyś mogła popa- 
trzeć na siebie z boku. | co ci z tego 
przyszło? Zaprószyłaś iskrę, iskra buchnie 
_ płomieniem i będzie ci spopielać serce. 
_ Czyż nie mądrzej byłoby być zazdrosną po 
cichu i że się tak wyrażę, inteligentnie? 
Co się twemu mężowi w niej podoba? 
| Czy są to rysy charakteru, które by lubił 
| w swej żonie? Czy ma więcej wdzięku? 
| Czy jest więcej wyrozumiała? Czy jest 
= dowcipniejsza, czy może piękniejsza ou 
_ ciebie? Nie oddawaj się sama w ręce wro- 
_ gar wszczynając z mężem: dyskusję na tən 
temat, 
Wyobraźmy sobie teraz, że sytuacja 
| jest poważna i że istnieje powód do za- 
| zdrości. Milczenie jest złotem. Ale wyo- 
_braż sobje najpierw, że dowiadujesz się z 
| najlepszego źródła od twego męża we wła 
snej osobie, że zainteresowała go inna ko- 
4 bieta. To jest właśnie odpowiednia godzi- 
T ma, aby milezeć. Aby słuchać, myśleć i 
trwac raczej, niż przedsiębrać cokolwiek. 
| Osoba, z którą powinnaś w tym czasie 
| konwersować — jesteś ty sama. Powiedz 
więc sobie, że albo on, albo może ty spra 
 wiłaś, że pierwszy, czarowny okres miło- 
_ ści minął. Bądź uczciwa i zgódź się, że je- 
dno z was dwojga — on albo ty — pono- 
si winę, i y 
| Przyjrzyj się sobie jak najkrytyczniej 
1 jeśl dojdziesz do przekonania, że to z 
_ twojej winy jego zainteresowanie w stosun 
ku do ciebie osłabło, porusz niebo i zie- 
mię, aby znów stać się tą dziewczyną, w 
której on się zakochał. Fakt, że człowiek, 
= którego kochasz rozmawia z inną kobietą, 


tak, jak niegdyś rozmawiał z tobą, możej rzeką. 


boleć, jak dotknięcie rozpałonym żelazem. 
Fakt, że teraz ona jest pierwszą w jego 
myślach, że ją przede 
pod uwagę, to ciężar, 
dem może udźwignąć. 
Ale pomyśl, że w najgłębszej 


który serce z tru- 


O a 


poinformowanie jego właściciela, 


poza przez przyjaciela znajdujące 
PODSŁUCHANE 


ruszę tej kwestii, dopóki on sam mi nie po 
wie, ale co. zrobię, gdy mi powie? W ja- 
ki sposób mogę stać się niezależną od ni2 
go zarówno duchowo jak i finansowo?" 
Odpowiedzi na to pytanie nie znaj- 
dziesz ani łatwo, ani prędko. Zbadaj dvu- 
kładnie siebie samą i twoje zasoby. Czy 
możesz wyjechać na pewien czas do ja- 
kiejś zaufanej przyjaciółki, czy krewnej? 
Jeśli to jest możliwe, to będziesz musiała 
zmobilizować całą twą pomysłowość, by 
znaleźć jakieś wyjście. Czy masz jakiś ta 
lent, który mógłby ci pomóc w zdobyc 
środków finansowych? Początkowo często 
będziesz miała ochotę się cofnąć. Będziesz 
myślała: w gruncię rzeczy po co to wszy- 
stko? Komu zależy na tym, co ja zrobię? 


Ale początek jeśt zawsze najtrudniejszy. 
Jeśli jesteś wytrwałą z czasem dasz sobie 
radę. 

Twoim atutem podczas tych okropnych 
dni jest uczucie, że 

musisz być odważną kobietą, 
a nie bohaterką dramatu. To jest czynnik, 
który pomoże ci z pewnością odzyskać 
twego męża. 

Czar przemija: wiesz dobrze o tym. 
Jeśli dosłownie pozostawisz twego męża 
i tę kobietę razem, jak długo i kiedykol- 
wiek będą chcieli — jest bardzo prawdo- 
podobne, że oni sami rozwiążą ten pro- 
blemat za ciebie, 

Czy przyjmiesz go jak marnotrawnego 
syna, to będzie zależało całkowicie od was 
obojga. Zazwyczaj lepiej nie robić wielkie 
go hałasu. Jeśli miałaś kiedykolwiek za- 
| miar być wspaniałomyślną — masz dosko 
nałą okazję po temu. Przecie sama jedna 
walczyłaś wytrwale. I wygrałaś., Odzyska- 
łaś męża. 


adzwyczajna ustniność angielskiej policji 


Sprawne połączenie radioteletoniczne na statku. 


Jak donosi jedno z angielskich pism, 
gdy angielski statek „Queen Mary* znaj- 
dował się na środku oceanu w drodze do 
Ameryki, jeden z pasażerów zażądał połą- 
czenia z przyjacielem zamieszkałym w An 
glii. 


Statek skomunikował się z centralą te-| 


lefoniczną na lądzie, która stwierdziła, że 
wywoływany abonent nie zgłasza się, wo 


bec czego radiotelefonista na statku dora- pomysłowość obsługi 


dził, by zwrócono się do sąsiadów abonen 
ta, celem uzyskania informacji i ewentual 
nego odnalezienia tego pana, Centrala te- 
lefoniczna dowiedziała się, że pan ten u 


„dał się samochodem do Londynu — za- 


dzwoniła tedy do sąsiedniego garażu | uzy 
skała tam numer rejestracyjny samochodu, 
po czym zwróciła się do policji drogowej i 
podają numer pojazdu oraz kierunek pod 
róży, poprosiła o zatrzymanie samochodu i 
że jest 


NAGRODA. 
Dwóch chłopców przechadza się nad 
W pewnym miejscu spostrzegają 


przybity do drzewa plakat tej treści: 


„Za wyratowanie tonącego nagroda 


Zamieniają porozumiewawcze spojrze- 


wszystkim bierze |20 złotych”, 


nia, po czym, po krótkich targach, jeden z 
rozpa- | nich rzuca się do wody i zaczyna 


wołać 


czy, w najciemniejszej nocy twego życia, | ratunku, Ale drugi, który go miał ratować, 


musisz przecie zachować twą dumę, Być stoi nieporuszony jak słup, 


wreszcie odzy- 


może duma jest tylko zewnętrzną szatą — |wa się: 


ale bądź co bądź jest to coś, o co kobieta 


— Bądź rozsądny, nie doczytałeś do 


może się zaczepić w chwili beznadziejnej | końca. Tam dalej napisano: „Za wyciąg- 
' rozpaczy. Nie trać czasu na obmyśłanie,|nięcie trupa z wody nagroda 50 złotych” 


jak mogłabyś się zemścić na tej kobiecie, 


* Concordia MERREL 


— więc czego wrzeszczysz? 


Oczy obu kobiet zwarły się od pierwszego wejrzenia 
rzec można ze szczękiem jak ostrzą mieczów. 
i gawędziły 


niesłychanie 


— Koniszi zna moje upodobania, nieprawda, Koniszi? 


uprzejmie o wszelkich 
jętnych rzeczach, podczas gdy niezrównany Koniszi po- 
dawał herbatę. Jacqueline zauważyła, że włożył do fili- 
żanki pani Beamont bez pytamia dwie kostki cukru. Da- 
ma uśmiechęła się. 


go się na statku. 

Policja angielska wykonała prośbę — 
dostrzegła samochód już pod Londynem i 
skierowała poszukiwanego obywatela do 
najbliższej przydrożnej budki telefonicz- 

i nej, skąd pan ten uzyskał niezwłocznie po 
łączenie ze statkiem. 

Powyższe zdarzenie ilustruje spraw- 
ność techniczną nowoczesnej komunikacji 
oraz nadzwyczajną 
usłużność policji augielskiej. 


grz" mA PAPĄ EZ 
2: 


Przewożenie wo 


Podczas manewrów anvielskich w Pustyni Libijskiej przewożono piechotę samolotami ; 


na miejsce 


jsk samolotami. 


Nr. 103 


OSTRZEGAWCZY NAPIS W OKNIE. 


Oryginalne wyroki 


Jak wiadomo, posiadają sędziowie w 
Anglii — w naznaczaniu kary — daleśo 
idące kompetencje, Prowadzi to nieraz do 
wydawania dziwacznych wyroków, które 
stanowią potem temat rozmów w publicz- 
nym życiu angielskim. I tak niedawno te- 
mu wzbudził niebywałą sensację wyrok 
pewnego sędziego, na młodocianych prze- 
stępców, synów znakomitych rodzin angiel 
skich, gdyż sędzia kazał ich po prostu 
obić. 


Wyrok ten spotkał się ze zgodą caleg) 
społeczeństwa. jednakże inny wyrok, a 
mianowicie w sprawie pewnego handlarza 
jajami, który sprzedawał w swym sklepie 
jaja zepsute, napotkał na sprzeciw wszv- 
stkich angielskich obywateli. Oto sędzia 
wydał wyrok taki: handlarz zepsutymi ja- 
jami, winien w oknie swego sklepu wy= 
wiesić napis: „Ostrzegam wszystkich į 
przed zakupem jaj w moim sklepie", Opi- 
nia publiczna zaprotestowała przeciw. te- 
mu wyrokowi i protest teń oparł się aż © 
Izbę Gmin. 


Grzecznym i pobłażliwym okazał się 
inny sędzia, który uwolnił od winy i kary 


angielskiej Temidy 


pewną damę, oskarżoną o znieważenie u- 
rzędnika policyjnego. Jadąc autem przekro 
czyła maksymalną szybkość i urzędnik pa 
licji zatrzymał ją, wzywając ją do wolniej 
szej jazdy. Pomiędzy nimi powstała scysia, 
w której młoda miss wyraziła się: „Pro- 
szę się udać, jeżeli pan chce, nawet do 
piekła“. 

Urzędnik tej rady nie posłuchał, lecz 
zapisał imię i nazwisko oraz miejsce za- 
mieszkania panny, która znała widocznie 
drogę do piekła, lepiej od przep'sów ruci 
ulicznego, i podał ją ostatecznie do sądu, 
skarżąc.. o obrazę. 


Sędzia stwierdził, że dama oświadczy- 
ła wyraźnie: „jeżeli pan chce....* a wie 
pozostawiła urzędnikowi dowoli, udanie się 
do piekła czy też zrezygnowała z tej dru- 
gi w którym to zwrocie nie może on — 
sędzia — upatrywać żadnej obrazy. 


Gdyby istniała pewność, że zawsze 
znajdzie się taki grzeczny i pobłażliwy sę 
dzia — możnaby w pewnych wypadkach 
użyć tego zwrotu. Niestety, na pewno tyl= 
ko angielscy sędziowie są tak „orygin te 
mi", 


—o0J>— 


la kanadyjskim 


olonia polska 


Kolonia ta istnieje od pół wieku do- 
piero. Pierwszym Polakiem, który przybył | 
do tej miejscowości w 80 latach ubiegłego 
wieku był niejaki J. Koleński, po nim przy 
była rodzina Święcickich. Te rodziny po- 
łożyły fundamenty pod dzisiejszą, liczącą 
około 1.000 osób kolonię polską w Van- 
couver. Grupa polska, choć nie najliczniej 
sza jest najbardziej aktywną grupą naro- 


„boju“, | 


irzegu Pacyfiku. 


w Vancouver., 


dowościową i wniosła dużo wartości do 
życia kulturalnego miasta, W 1926 roku 
zorganizowane zostało Stowarzyszenie Pol 
skie „Zgoda“, które prowadzi obecnie kur 
sy języka i historii polskiej dla dziatwy, 
naukę języka angielskiego dla słabo nim 
władających wychodźców Polaków oraz 
energiczną pracę społeczną i narodową 
wśród miejscowej kolonii polskiej, 


Obecnie Stowarzyszenie podjęło akcję 
gromadzenia funduszów na budowę Domu 
Polskiego oraz wysyła dla zaznajomienia 
się z Macierzą 6 — 8 młodzieńców do Pol 
ski. 


Ta ostatnia akcja dzięki poparciu Świa 
towego Związku Polaków z Zagranicy 
stale się rozszerza, Stypendyści, powraca 
jący po rocznym pobycie w Polsce, stano 
wią dla swych środowisk prawdziwą 


 skarbnicę wiedzy o Polsce współczesnej, 


tọ też zabierani są w objazd po kraju, by 
jak najszerszym kołom rodaków mogli o- 
powiedzieć o tym wszystkim co w Polsce 
widzieli, 


GREGES SUTO „Emi KEEA ES 


EEE 
ŠILNEJ FLOTY WOJENNEJI 
I KOLONUŚ 


Usiadły 
obo- 


na w Duanie. 


nych. Major Aston służył w wojsku jako chirurg i stąd 
datowała się ich wielka przyjaźń. 
trzyła sobie Duana od pierwszego spotkania i nawet się 
z tym bardzo nie kryła. Postanowiła go upolować. 
jego obojętność tym więcej ją podniecała. 

O ile taka kobieta może kochać, Freda była zakocha- 
Z nadmiaru próżności, tak wielkie miała 
wyobrażenie o swoim uroku, wierzyła, że jest na dobrej 


Pani Beaumont upa- 
nadziei. Żadna 


Może cie z długiej, r 


ła. Pani Bea 


zmęczenia w jej powierzchowności. 


w tłumie. Zależało jej na tym, żeby młoda mężatka do- 
brze ją sobie zapamiętała, 


W pierwszej chwili nabrała 
kobieta nie wygląda korzystnie po powro- 
nęczącej wędrówki po sklepach. Jacqueli- 


ne zgrzana, znużona, czuła, że wygląda nie najlepiej, Nie 
spodziewała się nikogo i zasiadła do herbaty tak jak sta- 


umont od razu rzuciły się w oczy oznaki 
Wierzyła głęboko 


Ale twarz Japończyka była jak maska, 


jaciółmi — ciągnęła Freda uśmiechając się a wł 


i miłość 


I 


bursztynowe podłużne jak migdały, Bez czekania 
powiedź dodała leniwie: Z drugiej strony nie jest 
tzone Że w danych okolicznościach doktór wolał 
nie wspominać. 


Czy lubiła czy nie lubiła męża, Jacqueline nie 
kobietą, żeby te „okoliczności”* puścić płazem. 


Zaśmiała się wesoło. 
— 0, to coś tajemniczego! Czy państwo we 
rozbili kasę? 


się uśmiejemy! 


Jacqueline nie wzięła tego do serca. 


— Widzi pani, my z doktorem jesteśmy starymi przy- 


aściwie 


pokazując zęby, — Chyba pani o mnie słyszała? — Mó- 
wiąc to spoglądała spod oka na panią domu. Oczy miała 


drodze dó celu, że plan rozwija się pomyślnie. Próżność 
ją tak zaślepiała, gdy Duan traktował ją tak samo jak 
większość kobiet, to znaczy zaledwie wiedział o jej 
istnieniu, Ona zaś, udając, że tego nie widzi, narzucała 
mu się niezmordowanie. Odwiedzała go w najbardziej 
nieodpowiednich godzinach, kokietowała, mówiła po- 


Duan 


na od- chlebstwa, aż w końcu wspólnym znajomym zaczęło się 
wyklu- wydawać, że coś tam musi być między nimi i Duan jąi 
0 DEE uchodzić za własność pani Fredy. Dokądkolwiek był za- 
proszony, przezorne panie domu i ją zapraszały. 
byłaby może i widział, co się działo, a może i nie widział. W ka- 
żdym razie Freda nie mogła go zmusić, żeby jej okazał 
żywsze zainteresowanie. Mimo to, ślepa wiarą w swój 
aw czar, była gotowa robić wyprawę. I raptem ocknęła się. 
woje 


Bo to musi być coś poważnego, wnosząc 
z pani słów. Niech mi-pani powie. Zaintryguję męża, to 


Freda także się śmiała, ale nieszczerze. Zła była, Że 
Bowiem Freda od 


( dawna marzyła o Duanie w roli swego drugiego męża. 
„ | Pierwszego nigdy nie kochała. Poznała młodego dokto- 
Í 5 lat, È 
Pawiaść 24 ra u majorostwa Astonów, serdecznie z nim zaprzyjażnio- 


| Redaktor aaczelny: Franciszek Probst, 


Można powiedzieć, w przenośni, że ją obudziły weselse 
dzwony Duana. Nie wierzyła własnym uszom, Miała 
uczucie, że dostała cios w głowę. Gdy ochłonęła z pierw- 
szego wrażenia, wściekłość jej nie miała granic. Żadna 
kóbieia z takim impetem nie zagrałaby roli wzgardzonej. 
Ale miała się na baczności. Nie „chlapnęła* nic takiego, 
żeby potem tego żałować. Była na to zbyt przebiegła. 
Postanowiła działać z rozmysłem. Dlatego zjawiła się 
u Jacqueline na końcu, po innych. Nie chciała ginąć 


w Łodzi, Żwirki 2. 


we władzę stroju i wymuskanego wyglądu nad mężczy= 
znami. Była pewna, że skoro tylko Jacqueline zacznie się 
zaniedbywać, Duan się do niej zniechęci. Więc przystą- 
piła do intrygi z dobrą miną. Ale przekonała się, że mło- 
da doktorowa, choć na tyle wygodnicka, że natychmiast 
po przyjścia do domu, nie poprawiwszy wyglądu, zasia- 
dła do herbaty, miała głowę przytomną i zaskoczyć się 
nie dała. To wprawiło Fredę w zły humor. Liczyła na to, 
że ją wyprowadzi z równowagi. 


Widząc, że nie wykrzesze z „rywalki* zazdrości, skię- 
rowała rozmowę na banalne tory. , 


— Cóż to za piękne mieszkanie! — zawołała z west- 
chnieniem zachwytu. Doktorowej dom narzuconego mę- 
ża wydawał się więzieniem, toteż odpowiedziała na ie 
uniesienia z pewnym trudem. 


— Prawda? — odparła żywo. — Ale musi pani przy- 
znac, że mój mąż ma gust. 

— Pochlębiam sobie, że jest to w znacznym stopnie! 
moją zasługą — zaszczebiotała słodko — nazbyt słodkn! 
— pani Beaumont. — Widzi pani, tak często przebywał 
w moim towarzystwie, że... Nigdy nie zrobił żadnego po- 
waźniejszego zakupu, mnie się nie poradziwszy. 


> aa A WEZ M AAA A ES, 
Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


Wydawca: jan Stypułkowski. 
'«dnvcie odpowiada Roman Furmański. 
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Robienie wielkich zapasów św.ąłecznych 


jest kosztowne i n.ezdrowe 


EEE ROZ$ĄDKA PANI DOMNU. EEEE 


Żyjemy w czasie największego zamętu Tak samo ma się sprawa z pieczywem. 
domowego; od dwóch tygodni o niczym in Zamiast kilka gatunków babek, ciastek, 
nym się nię słyszy j ak tylko o świątecz- jtortów, które po tym konsumuje się przez 
nych porządkach, które wprowadzają pa- | długi czas, lepiej upiec jedną a najwyżej 
nie domu w stan ciągłego rozdrażnienia. |dwie małe o odmiennym smaku babeczki, 

Właściwie te świąteczce, gereralne, trochę kruchy ciastek lub mały mazurck i 
sprzątania, powinny zniknąć nareszcie z ży| koniec. Skończą się święta i później także 
cia domowego, Mieszkanie powinno >yć u- | przecież będzie można upiec dla siebie 
trzymane w czystości przez cały rok, a nie, kiś dobry, a głównie niedrogi przysmak. 
tyłko na Gwiazdkę i Wielkanoc, kiedy przy | 
Romina się gospodyniom, że firanki są bru 
dne, ściany, meble niemożliwie okurzone, 
a okną i ramy pozostawiają dużo do życze 
ma pod wzgledem czystości.. 2 
„, Tego rodzaju nastawienie jest błędne i 
źle świadczy o organizacji i czystości pa- 
nującej w domu. Gdy w ciągu całego roku 
będziemy raz w miesiącu oczyszczały całe 
mieszkanie z kurzu, to nigdy nie będzie za- 
chodzić potrzeba przewrócenia domu do 
góry nogami, a na święta nie będziemy mia 
ły powodu do narzekania, Większość pań 
panicznie boi się tych największych świąt 
W roku, gdyż nieszczęsne porządki tak po- 
zbawiają je sił j zdrowia, że zamiast pod- 
Czas świąt zabawić się trochę, są zmęczo= 
ne, hore i senne. 

Po załatwieniu więc wszystkich przed- 
wstępnych spraw należy się zająć przygo- 
towaniem stołu i potraw. 

Prawie wszyscy mamy niezbyt duże do 
chody i budżet nie zezwala nam na urzą- 
dzanie luksusowej zastawy, Trzeba jednak 
pamiętać zawsze o umiarze i nie kupować 
zbyt dużo mięsa i dregich drobiazgów, bez 
których możemy się z powodzeniem obyć. 
«ćpiej przygotować mniejsze, ale dobre po 
trawy. Robienie wielkich zapasów świątecz 
nych jest kosztowne i niezdowe, gdyż wsze 
kie szynki i kiełbasy nie mogą zbył długo 
leżeć i tracą smak, A po cóż znów karmić 


domowników przez tydzi i i 
s 7 ydzień tymi samymi 
gatunkami? : 


iA- 
| 


likatnym bardziej wiesennym deseniu; roz 
stawiamy kwiaty i dekorujemy go według 
własnych upodobań i możliwości. Pokrojo- 
ne mięso ustawia się na półmisku, przybra 
nym zielenią, mazurki na kryształowych ta 
lerzykach, tort na podstawie, przykrytej 
białą papierową serwetką; w naczyniach 
fajansowych czy porcelanowych podaje się 
sosy zimne, chrząn, musztardę, Jajkami w 
skorupce ozdabia się stół, zaś pokrojone, 
„ułożone w gwiazdę na szerokim półmisku 
ustawiamy na środku stołu. 

Gdy pani domu rozsądnie rozłoży pra- 
cę — żadne święta nie będą jej „sprawiały 
kłopotu, a zmora świątecznych porządków 


zginie bezpawrotnie. 
BEE" CE" 


„PSZCZÓŁKA 
ouye 54 PRZEZIĘBIENIU 
Przy: GRYPIE i KATARZE 


Niepotrzebne 


członków ro- 


słusznii 


gają krytyce wszystkich 
dziny, = Czy słusznie, czy nie 
to się dzieje, jest pytaniem, które zasłu- 
guje na rozpatrzenie, Czy się ktoś zaręcza 
czy rozwodzi, czy marnotrawny syn spra- 
wia rodzicom kłopoty — zawsze. kuzynki, 
kuzynowie, ciotki, wujkowie i półciotki są 
tego zdania, że muszą W tej czy tamtej spra 
wie wypowiedzieć swe zdanie, Oczywiście 
każdy czyni to indywidualnie, w swoim ro 
dzaju. Jedni zbierają się i plotkują. Drudzy 
przychodzą z najrozmaitszymi radami, przy 
czym wychodzą na jaw zupełnie sprzeczne 
na sprawę poglądy. Trzeci rodzaj przecho- 
dzi na pewną stronę i podburza. Żadna z 
tych metod nie sprawi, żę jakakolwiek scy 
sja zostanie ułagodzona, że powstanie z 


Łódź, Piotrkowska 16 | 65 


Tel. 101-01 i 266 50 


Mcieczki świąteczne 
Be r lIin 
R y g a 


Budapeszt 
Bukareszt 


Stół pokrywamy ładnym obrusem, o de' 


niej jakabądź, choćby najmniejsza pocie-ljem r 
cha dla powaśnionych. Przeciwnie, chaos | 
powiększa się, zagmatwanie rośnie, złość | w sk 


ECHO 
.. 
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„Pompy” galowe 


coraz mniejszym cieszą się zainteresowaniem 


ŁÓDŹ, 12.4. — Kto obserwuje nas: 
uroczystości, akademie, galówki w wielkie 
dni narodowe, ten z przerażenieja musi 
twierdzić, że społeczeństwo coraz mniej- 
szym darzy te uroczystości zainteresowa- 
mem, coraz słabszy w nich bierze udział. 
Potrafimy niekiedy jeszcze liczniej się zgr3 
| madzić, ale entuzjazmu z nas nie da się wy 
krzesać, Stępieliśmy, zobojętnieliśmy na 
, wszystko, co powinno wywoływać entuz- 
| jazm, porywać i zagrzewać, Na akademiach 
widzimy przede wszystkim przedstawicieli 
władz, instytucyj i organizacyj społecznych 
ale i ohi traktują tę swoją obecność raczej 
| jako „odrobienie”* przykrego obowiązku, 
niż zaszczytną reprezentację. Najczęściej 
nudzą się i co chwila spoglądają na zegar- 
ki, gdy mogą opuścić salę obchodu. 

Różne na tę niechęć do obchodów i a- 
|kademii składają się przyczyny. .Panuje na 
nich dziwny chłód, jakaś onieśmielająca 
sztywność, 
jest czasami aź pogrzebowy. Program jest 
zbyt ciężki, przeładowany ciężko strawny- 
mi popisami, przemówienia nudne, rozwiek 
łe, niedostępne dla umysłów szerszych 
warstw. Wszystko zorganizowane ocięża- 
le, wytwarza wśród uczestników nastrój 
apatii, bierności. Zamiast pokrzepić się na 
duchu, opuszcza się taką akademię z wyraź 
nymi oznakami zmęczenia, z postanowie- 
niem unikania w przyszłości tego rodzaju 
uroczystości, Tylko błedni szefowie władz 
i urzędów nie mogą powziąć takiego posta 
nowienia. Oni niestety muszą męczyć się 
nadal. Ale i oni znaleźli na to radę. Delegu 
ją na te uroczystości j akademie nowe ofia- 


rady ciotek 


rozbijają małżeństwa. 


Wydarzenia w kole rodzinnym podle- | jedno już szczęście, nie jedno zaufanie i mi 


tość zamieniła się w zazdrość i nienawiść. 
A więc do wydawania takich sądów, 0- 
pinii i rad, rodzina nie ma prawa. Ale czy 
nie zatraca się spójni rodziny, jeżeli po- 
szczególni członkowie jednej rodziny twier 
dzić będą, że co drudzy w rodzinie robią, 
nie. interesuję nas zupelnie? Oczywiście, że 
takie zapatrywanie jest z grantu fałszywę. 
Miłość rodzinną należy pielęgnować: Do 
tego należy zaś w pierwszym rzędzie po- 
stanowienie, że wszyscy członkowie rodzi- 
ny starać się będą nie sprawiać rodzinie 
swej wstydu, ale dodawać jej splendoru i 
szacunku u obcych ludzi. A więc wszyscy 
członkowie rodziny winni się czuć odpowie 
dzialnymi za czyny i postępki jednego z 
nich. Cała zaś rodzina służy sobie nawza- 
> adą, Pomocą i opieką. Zamiast draż- 
nić, krytykować, podjudzać, byłoby może 
izanym, zwołać w danym razie radę fā- 


L © n ad h 4 m Sim zwiększa się, I zło zatacza coraż szer milijną i sp ną sprawę rozstrzygnąć wspól 


sze kręgi, Małżeństwo, któreby się dawno 
Czerniowce 
A: ND RAE ET EEEE) 


rodziny — rozchodzi się, Przez złośliwe 
plotki i gadaninę krewnych, rozbiło się nie 


| już pogodziło, z powodu intryg członków | 


nymi siłami 

Tak postępowano w dawnych czasach, 
w których rodzina tworzyła ścisły związek, 
a stare recepty nie są zwykle złe. 


Za treść ogłoszeń 
redakcja mic odpowiada 


Dr med. Henryk Ziomkowski 


Choroby waneryosne moszopiciowe | skórne 


powrócił 


choroby weneryczne i skórne 


Pierackiego 6 
przyjmuje od 12.30 — 1.30 I 5 — 8 wieczór. 


6- 118-33 Dr. Mod. 
ean n amwa | PAULINA LEW] 
w niędzieją į święta oc — 132, A. 


Dr BENRYKOWSAKI 


Specjalista chorób wonerycznych skórnych 
1 seksualnych 


front I piętro 

anl. Traugutta 9, tel. 262-99 
przyjmuję od 8—]1 rano, od 6—9 wiecz 
w niedzielę 4 święta od 9-—-12.30 po poł 


DR BRAUN 


Choroby skórne į weneryczne 


ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 
l Niedz. 1 święta od 10—1 w poł. 
$ Przyjmuje od 8 do 1-ej 1 5—9 wiecz. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
:ı moczopłciowe, 


Specj chorób kobiecych | akuszerią 


$Śródmiejsika 25 tel. 240.10 


przyjmuje od 12—2 1 od 4-8 wiecz. 


r]. NADEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 
ul. Andrzeja 4, ielet. 228-92 


przyjmuje od 10.112 4 od 4—3 wiecz, 


r S. SZTYLERMAN 


Akusreria I choroby kob ece 
przeprowadził się na 


6-go Sierpnia 37 tel. 20-662 


Przylmuje od 3— 8 wiecz 


ke 


NAWROT 32, front | piętro, — Tel, 213-18 Doktór 
przyjmuje od 8—9.30 r od 639-9 w, $ 
w niedzielę j święta od 9—13 w poł, AL. LE NIEWICZ 
Chirurg 
Beroperacyjpe leczenie żylaków. 


Andrzeja 2 tel. 216-566 


przyjmue od 5 — 6 


Mikołaj BORNSTEIN 


Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHORORY SKÓRNE I V 'ZNE, 


leczenie wrzodów (kobiety! dzieci) 


6-43 Sierpnia, 7 tel. 232-34 


śrzyjmuja od 8 — il iodó — 8 
R = e - Pi ie choroby kobloce | 02 tel 266 35 
M T AUB ENHA U S moen i MA 292 M sg aw. 


W niedziele j święta od 9—11 rano, 
przyjmuje od B—0 » 1 4—8 w. 


powrócił 
Zgierska 11. Telefon 256 09 


M. RUNDSZTAJN PRZYCHO DNIA 


akuszeria i choroby kobieec, 
POMORSKA 7. Tel. 127-34 
Przyjmuje od g 8—10 r. I od 4—8 w. 


kKoentgen i Gabinet 


PORADA 3 zł. 


(Ewangeli z. 
<ewangelicka) | powrot porsaan m 28, tel, 201-93; 


RAEC SA E | WGRAC E T 
DŁA 
ZGIERSKA 


przyjmują lekarze we wszystkich speciałnościach 


Dr E. EKKERYTDr med EDWARD REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych į sek- 
snalnych 


promieniami Boentgena, 


przyjmuje od 8—11 
w niedzielę i 


rano 4 od wiecz 
święta od 9—12 w poł. 


Dr med, M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64, 
Przyjmuje od 12 — 2 i gd 7 
w niedzielę t święta od 10 — 12 y 


Starszy Felczer 
J MATUSZKIEWICZ 


dłagoletnia praktyka Szpitalna i skór. wener 


Łódż, ul. Kilińskiego 62 m. 4. part 
Tel. 101-93. 


—- 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chor. weneryczne, skórne 1 seksvalne, 
Specalty rabinst rormotycza 
Panie przy; muje inta re- kobieta 


PIOTRKÓWSKA 88 tel. 143-63. 
BORADA3ZŁ. 


— 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wenerycznych, skórnych | seksualnych 


Kobiety i dzieci przyjmuje kobleta-leksrz. 
Czynna od 9 rano do V więc, 


PORADA 35 ZŁ. 


Frzychedn'a Wenerologiczna 


leczenie chor. wonerycznych ; skórnych. 


ZAWADZKA 1. telet, 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz Porada 8 a 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


CHORYCH 
17, tel 


116-33 ' 


tizykalnej Yerapii. 


Czynna od 9 rano do 8 wieczór | w 


Nastrój na tych akademiach 


| w O a 


| 


| 
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, Szereg uzdrowisk, lak pierwsże jaskółki 
Wiosny, rozpoczął od dnia 1 kwietnia swój 
pierwszy sezon, nie bojąc się jeszcze nieco 


ry, — swoich politowania 
ców. 
Ta niechęć brania udziału w akademiach 
i uroczystościach, bynajmniej nie dowodzi 
braku patriotyzmu społeczeństwa polski- 
go. Przeciwnie — naród polski umie wy- 
krzasać ze siebie maksimum zapału. Najle- 
pszym tego dowodem to choćby ostatnie 
wypadki litewskie. Nikt w dniach tych 
brzemiennych nie organizował urzędowe- 
j nikt sztucznymi środkami 


godnych zastęp | 


go entuzjazmu, 
ne wywoływał manifestacyj. Nie było po- 
trzeby zagrzewania narodu polskiego doj 
objawiania swego patriotyzmu. Naród in- 
stynktownie odczuwał potrzebę zamanifa- 
stowania swej woli i zamanifestował ją sa- 
morzutnie. Bo tu chodziło o Polskę i pre- 
stiż Państwa. Bo tu nie podejrzewaliśmy 
nikogo, że nastrój patriotyczny pragnie wy 
korzystać dla swoich celów partyjnych czy 
osobistych. 


Sh. 9: 


Okólnik pod kluczem. 
Przykre popołudniówki 


Pisaliśmy już niejednokrotnie o rozżale= 
niu urzędników skarbowych z racii (Wóz 
żenia pracą i stałych zajęć popołudniowych. 
Toteż cgromne poruszenie wśród pracowni- 
ków skarbowych wywołała wiadomość o wy 
daniu przez ministra skarbu okólnika wy= 
rażnie ograniczającego nadgodziny do je- 
dnego tygodnia w miesiącu i to z wyklucze- 
niem soboty. Zastrzeżońo przy tym, że „ły= 
godni* tych nie wolno kumulować w jednym 


okresie, a przy tym nadgodziny dapuszczal- 


ne są tylko w wyłątkowych wypadkach, 

Jak więc widzimy, nawet treść dokładna 
okólnika jest urzędnikom znana, ale oficjal- 
nie nie znalazł się on na biurkach przedni- 
czych i jest skrzętnie kryty pod kluczem W 
biurkach naczelników. A tymczasem popołu- 
dniówki dalej gnębią urzędników, Cóż więć 
się stało z okólnikiem i czy ten stan długo 
jeszcze potrwa? 


Maene ZWB AS PSIE "I FT TORRE 


SMIGUSOWKi oraz 
WOJE KOLONSKĄ 


poleca hurtowo FABRYKA PERFUM 


Hugo Gitńtel tsiz Wólczańska 117. 


Leczcie się wiosną! 


Wszystko przygotowane na przyjęcie gości: 


kapryśnej pogody, — Uzdrowiska te są na- 
stępujące; Czarniecka Góra, Horyniec, Ino- 
wrocław, Jaworze na Śląsku, Nałęczów, 
Otwock, Rabka, Rudka, Smukała, Truska- 
wiec, Zakopane i Żegiestów. Wszystkie wy- 
inienione uzdrowiska prowadzą tanie pobyt 
ryczałtowe, dostępne 


dla mniej zasobnych 
kuracjuszów, 


Kuracja wczesną wiosną posiada wiele 
prerogatyw, Budzące się do nowego, wiosen 
nego życia siły przyrody nadają szczególną 
moc nietylko sokom ziemi, ale i utajonym w 
jej głębi źródłom, tryskającym wodami mi- 
N, mat Stwierdzono, że wody lecznicze 
czerpania wiosennego mają rzeczywiście 
szczególną moc leczniczą. Wiosną w kwie- 
tniu i maju frekwencja nie jest tak tłumna, 
jak w pełni sezonu letniego. Dostęp do łazie- 
nek, kąpieli, inhalacyj i innych zabiegów 
leczniczych jest łatwy, bez dłuższego cze- 
kania, nikomu się nie śpieszy, nie ma tłoku. 


= © 
NIEDOŚĆ, 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


FABRYCZNYM: 
BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


PATENT FRANC NR, 790.504 4883 
PATENT AMER, NR.1059.701 


WIELKI BAZAR zajęcy, baranków, jaj ozdo.- 
nych, sękaczy, mazurki, baby 1 wszelkie wyro». 
by cukiernicze po cenach fabrycznych, Fabryka 
czekolady „Palermo” wł, Karol Lehman, Łódź, 
ul, Główna 49, 


JASNOWIDZ Wittlins — to Twój synonim szczę 
ścia!!! We wszystkich sprawach: loterii, kradzieży, 
choroby, zdobycia miłości, zakopanych skarbów — 
zwróć się odwrotnie, podaj datę urodzenia — je. 
den złoty na porto. Bezpłatnych seansów nie wy- 
konuję. Adresować: Jasnowidz Wittlins, Kraków, 


Urzędnicza 42/3. | 


PE CC AZZARO ZR RENIA 
OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, stół, 
biurko, krzesła, stoliki radiowe tanio na dogod 
nych watunkach sprzedam: Kilińskiego 160, 
Przeździecki, 


ONDULACJA trwała komplet 5 
cją, grube naturalne loczki i 
„Józef, Nawrot 54a, tel, 191-85, 


zł z gwaran= 
szerokie fale. 


Lecznica | 
dla Psów 


iek. wet. M. A. Reicha | 
Gdańska 117 
(róg Zamenhofa ) tei. 175-77. 
STRZYŻENIE psów. | 


SEWZETZK YA ZZ A ZYZAROZÓY ZOE E; 
L. JASINSKI jozżaycy i wun 


prowadzonych od -470 roku 
« Łodzi, wl. dw. Andrzoja Nr. 0, (m. 68 54 
w Łęczycy. ul. Poznańska Ne. <0, tel. 23 
rlorwsrej Jakości 
NASIONA role, traw, dreow, warzywne | 
CKBULKI i kłącze kwiatowe. 
NARZĘDZIA 1 przyrządy Ogrodniczo pszczalnieze 
NAWOZY organiozne | sztucane (pomocnicze) dia ee 
łów ogrodn rzych 
PREPARATY | środki chemieznś. owady | grzybo Ló cze. 
Cona ki ratapiamy bssciąt iis 


kwiatów. i 


LUSTRA, trema i toa'ety na raty | za gotów%ę 
Wytwórnia luster Józef Ligocki ul, Dworska 20 
tel. 246-31 przy Bałuckim Rynku. 

ZALANA 
POTRZEBNA modystka, zgłaszać się Dowbor- 
czyków 20, m 28. 


RATLERKI rasowe do sprzesania. W.adomośŚć: 
Łódź, Śródmiejska 120. (furtka z ul. Urok). 


PIĘKNĄ, trwałą ondulacię wykonywa zakład: 
iryzierski T. BOROWSKI, Kilińskiego 164. C>- 


ny niskie. 
PRZYBLAKAŁ pies dog biały nakrapian 
Do odebrania za zwrotem kosztów, u: Dolna 6, 


sklepie. 


Względem ważnym ješt też niewałniiwie 
taniość sęzcnu wiosennego, obowiązuje.naj- 
niższa taksa kuracyjna, najniższe są ceny 
kąpieli i zabiegów leczniczych, najtańsze są 
też w sezosie wiosennym pensjonaty, utrzy* 
manie | pokoje. 

Prawdziwi znawcy sezonów uzdrowisko- 
wych twierdzą, nie bez słusz ‘ci, że kto 
pragnie jedynie dcbrej, skuti | kuracji i 
wypoczynku spokojnego i bez zgiełku tlu- 
mów, a przy tym, kto liczy się ze skromny= 
mi środkami, ten wybiera na porę urlopu 
zdrowotnego — okres od kwietnia do czerw 
cą lub sezon jesienny, równie spokojny i ta- 
ni. 

i JT więc do uzdrowisk teraz wiosną, 
kiedy kwitnące parki | sady stroją się w wio- 
senny przepych 

Związek Uzdrowisk Polskich udziela 
szczegółowych informacyj o warunkach i ce- 
nach pobytu oraz kurącji w uzdrowiskach w 
sezonie wiosennym. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 

Miejska Biblioteka Publiczna (ul, Andrzeja 14) 
otwarta dla publirzności codziennie, prócz niedziel 
i świąt od g 10 do 2], w soboty od g 10 da 19. 

Miejska Czytelnią Piam i Wypożyczalnia Ksiqe 
šek dla dorosłych (ul. Rokietńska 1) otwarta dla 
publicznośał codziennie, prócz sobót, niedziel 4 
świst, od g. 14 de 21. 

II Miejska Czytelnia Pism į Wypożyczalnia Ksią. 
żek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel | 
świat od g. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Pyzyrodniczo = Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza), Działy: zoologiczny, botani= 
czny, mineralogicany i ochrony przyrody — otwarta 
dla publiczności codziennie od g. 9 do 16, w nie 
dziele od g 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etmograficzne (ul. Płotrkowa 
ska 104), Dział etnograficzny i prehistoryczny == 
otwarte dla publiczności w środy, piątki, soboty 
I niedziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im, J. 4 K. 
Bartoszewiczów (Plse Wolności 1), Działy: istoka 
XIX wieku i międzynarodowa sztuka modernisty= 
czna — otwarte dla publiczności w środy, soboty 
i niedziele w godzincch ed 10 do 15. 

Wystawa Antyaikoholowa w Domu Katolickim 
przy ul. Gdańskiej 111. 

Wystawa fotografii artystycznej to Połskiej 
YMCA, ul. Moniuszki 4-a. Wsięp bezpłatny, 

Salan Sztuk Pięknych Karola Kndego, Nawrot 8, 
tel. 153-55 


W Koponiadz6 


KODAK WORĘ CLT ETWA 
od 4 —10 maja 


zł, 190,— 


Zapisy i informacje 


Wagons - Lits/ Cook 
RZIEJS ŻIESAET 3 PTY AC IE AE OTZACY 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
te'e'on 170-70. 
Te a 


POTRZEBNA dziewczyna d 


jo pomocy w 
darstwie, Radwańska 45, mieszk, 1. 


Zospo- 


ZAGINĘŁA suka, dog, szara. Zawiadomić za wy 
nagrodzeniem — tel. 278-01. 

SPRZEDAM tanio urządzenie sklepowe.  Wóle 
czańska 14]. 


PRZY-ŁĄKAŁ się pies wilk. Do odebrania za 
zwrotem kosztów ul. Jazielońska nr 75, Liszew= 


ski, Chojny. 

p ZOZ 
Piotrkowska 225 
zagubił kwity kaucyjne na zł 40 i zł 20 
wydane przez E'ektrownię Łódzką. 


NIESMAK oraz przykry zapach z 


skutecznie pasta do zębów 


' Btr. 8 „ECHO 


JAPOŃ$KIE DZIEWCZĘTA NA $TRZELNICY| U mmogiły 


EE Ena i | : poległego 


j4 


Związek byłych kombatantów utworzył w Osaka „zrzeszenie kobiet dla obrony pań- 
K stwa“, Na zdjęciu; Członkinie zrzeszenia na strzelnicy, 


Kongres bezpieczeństwa 
l y APPIN TLE ia, Gi i “= wig ao am 
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W Warszawie odbyło się w sali Towarzystwa Higienicznego uroczyste otwarcie kon 
gresu bezpieczeństwa pracy. Na zdjęciu — rzut oka na salę obrad i prezydium kon- 
| gresu, podczas przemówienia p. ministra Opieki Społecznej Kościałkowskiego, 


ORYGINALNA LEKTURA. 


j 
K 
Poskramiacz zwierząt zmusza dużego Iwa 
do sztuczki, którą zwykle wykonywują 
pieski, 


sA 
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pe 


Nie zapominajmy - 
o głodnych Ay 
4zziębniętych 
dzieciach 
Składajmy ofiary < 
jna Pomoc Zimową! 
(Konto P. K. O. 70.200 
Pomoc Zimowa 7 


| s, 
p żołnierz 53-€j-londyńskiej brygady lotni-czej w rynsztunku bojowym czyta nowe 
h e k 


"EE przepisy o artylerii przeciwlotniczej, je 
Młodzież przyrody 
| RETE - "Gam a , r 


ironiem do 


z 


z (o = 
| W Warszawie odbyła się w różnych dziel nicach miasta uroczystość sadzenia drzewek, w którym wzięła udział młodzież 


szkół bwnocześnie 3 rganizow. i jż ż j wielki propagandow hód 
z h. Równocześnie został zorganizowany z udziałem tejże młodzieży szkolnej, wie propagandowy poc 
RE tów Wczorajsze imprezy mialy na celu zwrócenie szlachetnych uczuć młodzieży w stronę żywej przyrody — kul 


towarzysza broni. 


pracy. | ju R aee: 


Japońscy żołnierze oddają honory. wojsko AP ERY 4 
we u mogiły poległego towarzysza broni. wie A, | 


PUBLIO FAZY PZETY TCARETENYT WC 


kę Nr. 102 


KATEDRA» ŚLĄSKA, 


W dniach od 18 do 24 kwietnia br. odbędzie się na terenie całej diecezji śląskiej 
zbiórka ofiar na dalszą budowę Śląskiej Katedry. Dotychczas wykończono: gmach 
Kurii Diecezjalnej (z iewej strony), presbiterium, które już nakryto  prowizorycz- 
nym dachem, oraz fundamenty i mury do wysokości 1-go piętra Do czasu wykoń- 
czenia katedry presbiterium będzie stanowiło osobny kościół parafii katedralnej. 
Plany katedry zaprojektowali architekci p.p. Zygmunt Gawlik i Franciszek Mączyń 
ski. Cała długość budynku kościelnego od portyku aż do zakończenia absydy otta- 
rzowej wyniesie 81 mfr, wysokość zaś wraz z kopułą dosięgnie wysokości 95 mtr. 
Na zdjęciu — model Katedry Śląskiej. 


Zmotoryzowana armia czeska 


= 5% 


rm Fo 
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W, Czechosłowacji odbywają się obecnie manewry zmotoryzowanych oddziałów 
j armii. Na zdjęciu — kolumna czołgów czeskich przed wyjazdem "na teren ćwiczeń. 


DWIE EPOKI. 


zań zków ; 
Angielski żaglowiec „Cutty Sark“ 


i tywowania zieleni i humanitarnej ochronie ptactwa. Na zdjęciu — fotomontaż z poszczególnych fragmęntów imnrez mło- | Urodzony w berlińskim ogrodzie zoologicznym słoń „Orje* skończył dwa lata i otrzy- 
l pal, 


s dziężowycy 


NY 


mał przy tej okazji tuzin bananów oraz bukiet, który natychmiast ....pożar? 


ML. TS, 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
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